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Ładni autonomiści. 


Lwów d. 7 kwietnia. 

Liberalne Śłowo polskie, odznacza- 
jące się w tym kierunku, iż p_ha Po- 
laków w objęcia liberałów niemieo- 
kich, uspokaja i tłómaczy, że nie szko- 
dzi, jeśli dotychczasowa większość 
parlamentarna, oparta na programie 
autonomistycznym, rozleci się, a hr. 
Thunem owładnie centrum niemieckie. 

„Nie jest wykluczonem zupełnie — 
powiada ten organ p. Madeyskiego, 
Szozepanowskiego, Rutowskiego itd.,— 
że w Izbie wytworzy się ooś na kształt 
centrum, w którem umiarkowanie, dyk- 
towane interesem państwa i konieczno- 
ścią załatwienia bieżących zadań pań- 
stwowych, a także groza przesilenia eko- 
nomicznego, skupiłaby żywioły nie- 
słowiańskie. Nie jest też wyklu 
czonem, że centrum takie przy nie- 
zręczności Słowian z prawicy, mogło- 
by naraz zobaczyć w swo m obozie 
Niemców z prawicy. Dlatego powtarza- 
my jeno, cośmy zaznaczali już nieje- 
dnokrotnie, bo nigdy dość przes t ro- 
gi, że wszelkie nawoływania hr. Thu 
na, ażeby zerwał rozpoczętą koopera 
cyjną robotę i cofnął się wyłącznie do 
obozu prawicy, jest prostą naiwnością 
polityczną. 

„Zarzuty, ukryte czy jawne, podno- 
szone przeciw tym, którzy chcą pacy- 
fikacyi parlamentu i umożliwienia mu 
normalnej działalności, są robotą szko- 
dników politycznych, pohaniem w 
awantury, z których rozmiarów i nie- 
bezpieczeństw nie dość dotąd zdają 
sobie u nas sprawę. Chociaż zaś sta- 
nowisko nasze w państwie ma zbyt 
głęboko założone fundamenty, aby je 
lada fałszywa kombinacya polityczna 
obalió mogła, to w kraju nie wolno 
ustawać w przestrzeganiu „przed gea- 
cietrzewieniem się bezcelowem a szko- 
dliwem. 

„Radykalizm ozeski i srvowiniam 
słowiański jątrząc, robi polityką sza? 
loną*. 

Po tych wszystkich tedy obelgach, 
jakich doznalhśmy w ostatnich czasach 
od Niemców, — po wzbudzeuiu przez 
nich niebywałej nienawiści do wszyst- 
kiego, co polskie — poha nas Słowo, 
mieniące się byó polskiem, w obję 
cia Niemców, choć nawet N. fr. Presse 
w najśmielszych swoich, ostatniej nie 
dzieli wysnutych marzeniach, nie od 
ważyła się proponować tego rodzaju 
sojuszu. A skromną przecież nie jest! 

Ale p. Madeyski ma swój rozum i 
bądź oco bądś chce odnowić ozasy 
koalicyjne, które nam nie przynio- 
sły pożytku, ale jemu pozostawiły ty- 
tul ekscelencyi. Nazywa tedy dążenia 
czeskie „radykalizmem" a słabiutką o- 
bronę ludów słowiańskich w Austryi 
przeciw hegemonii niemie: kiej „szo- 
winizmem słowiańskim". Jedno zaś 1 
drugie — wedle Słowa pol. robi 
„politykę szaloną“, podczas gdy roz 
tropna, powiedzieć można nawet „po- 
żyteczna” dla niektórych, leży tak bli- 
sko, bo w sojuszu g Niemcami! 


„Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Istotnie, ładne byłoby urzeczywi- 
stnienie programu autonomistycznego I 

Przestrogę sw ją kieruje Słowo 
pol. tym razem tylko do kraju. W Ko- 
le polskiem bowiem — powiada tele- 
grafista wiedeński owezo organu — 
„Stara równowaga i rozum polityczny 
przychodzą napowrót i na całej linii 
do głosu*. 

Zdaje się, żę ten sąd został wypo- 
wiedziany ną tej podstawie, iż przy 
uzupełniającym wyborze do komisyi 
parlamentarnej, przeszedł wreszcie p. 
Madeyski Stało się to, wedle naszoj 
iniormacyi dlatego, aby korespondent 
lowa poł nie potrzebował dotrzymać 
groźby, iż nie będzie się „krępowił 
ściślejszem koleżeńsiwem wobec Koła 
czy publicystycznie* i aby p. Madey- 
skiemu utrudnić robienie polityki na 
własną rękę. Gotowo tedy Słowo pol. 
spotkać sią z sromotnym zawodem, bo 
Koło polskie już chyba teraz nie na- 
wróci do sojuszu z lewicą niemiecką, 
choć tego tak bardzo pragnie p. Ma- 
deyski eż consortes | 


Dalsza interwencya. 


Lwów d. 7 kwietnia, 

Interwencya papieża nie udała się | 

powiadzją dzisiaj — nie złośliwi, 
bo cała Europa z gorącem biciem ser- 
ca popierała tę myśl, najbardziej zaś 
koła giełdowe, w których górują wła- 
śnie arcywiogi papiestwa. Ale powia- 
dają pesymiści — nie wiemy dlacze- 
go. Pap eż nie narzucał się na pośre 
dnika, pośredniotwo przyjąłby tylko 
w razie zeproszenia przez obie stro- 
ny, a nadto gwarancyi, Że obie one 
spełnią jego orzeczenie. A strony o 
to nie prosiły. Papieżowi szło głównie 
o pośrednictwo między rządem hisz- 
pańskim a powstańcami, ku czemu na 
ieżalo ułatwić zniesienie się między 
władzą prawowitą a powstańcami. Ga- 
biner hiszpański przychylił się do ży- 
czenia papieża aby bratobójczy roz- 
lew krwi na Kubie ustal ; przez auto- 
nomistyczny rząd kubański udał się 
drogą manifestu do Kubańczyków 
wogóle — i skoro powstańcy poruszą 
myśl zawisszen:a broni, zezwoli na to 
centralny rząd hiszpański. Skutku te- 
go manifestu jeszcze nia znamy — ale 
wiadomo, że Mac K:nley zwleka z wy- 
daniem swego mesażu, i dzisiaj dono- 
szą, że wyda go dopiero w poniedzia- 
lek wielkanocny. Bo juśoióć jeśli po- 
wstańcy wejdą w stosunki z rządem 
kubańskim, a następnie z centralnym 
hiszpańskim, to mesaż, wczoraj ułożo- 
ny, mógłby skompromitować prezyden 
ta i stany Zjednoczone. A jeśli po- 
wstańcy pakt zawrą z rządem, mu- 
siałby Mac Kinley Bouować wogóle 
wszelki mesaż wojowniczy do kiesze- 
ni, z czego on sam byłby wielce za- 
dowolony. Na każdy sposób sprawa nie 
stanęła na ostrzu bagnetu, jest prze- 
włoka, a to jest dziełam interwency1 
papieża. 

Lecz jeśli choą wejść w układy 
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z rządem, to muszą się zdecydować 
rychło, Wszelako wątpimy, aby się do 
rządu zgłosili, i to z możliwemi do 
rzyjęcia propozycyami. Powstania ku. 

ńskiego niepodobna równać z inny- 
mi ruchami narodowymi. Urządziły je 
bandy spekulantów „amerykańskich, 
ktćrzy najęli sobie ludzi miejsoowych, 
w przeważnej części hołotę i miero 
bów. Z czasem same okropne skutki 
powstania sprawiły, że impreza awan: 
turnicza zamieniła się w rewolucyę. 
Główne zaś kadry powstania składają 
się z ludzi, którzyby w rządzie pra- 
wowitym żadnych posad otrzymać nie 
mogli, a wogóle zamiast żyć chlebem 
amerykańskim i rozbojem, musieliby 
jęć się pracy, a więc czegoś dla nich 
straszniejszego od. więzienia, Włóczę- 
ga wojenna to dla nich biesiada. Je 
żeli Kuba uzyska niepodległość, wte 
dy watahy te będą miały pewność 
dalszego ciągu buntów i wójen, je- 
dnych stronnictw przeciw drugim. Je- 
śli Stany zagarną „niepodległą Kubę“, 
będą miały pole do walk z rządem 
amerykańskim — pole świetne, bo 
Ameryka nie zdoła tyłe tam wysyłać 
wojska, ile Hiszpania wysłaia. 

„Amerykanie* mają kłopot z me- 
sażem. Anneksyi Kuby trudno żądać 
oboesowo, na to nie pozwalają zwy- 
czaje międzynarodewe. Ogłoszenia nie- 
podległości Kuby jeszcze trudniej tą- 
daó, skoro powstuńcy nie ustanowili 
własnego rządu formalnego. Jakseż 
tedy wystosować ultymatum? 1 to jest 
już nie papieska, ale inna, a niesły- 
chanie piekąca interwencya. 

Jeżeli Siany Zjednoczone wystąpią 
z argumentem, że jakie 200 milionów 
dolarów włożyli w Kubą, to Franoya 
znowu może wystąpić z tym argumen- 
tem, że obywatele jej posiadają renty 
hiszpańskiej na dwa miliony franków. 
A więc i to okoliczność anterwenoyj- 
na, hamująca Amerykanów. = 

Wreszcie nadchodzą — nie wiemy 
czy stanowczo pewne, ale coraz Enać 
pewniejsze wiadomości, że mocarsty 
europejskie wdają sią w zatarg hi- 
szpańsko-amerykański. 

Telegram Polit. Corr. z Lon iynu 
d, 5 bm. donosi; „W ostatniej dobie 
znowu się nijako ożywiły nadzieje, 
że do wojny n:e przyjdzie. Pogredri- 
otwo mocarstw między Madrytem a 
Waszyngtonem nie» jest wyklu<zone, 
jakkolwiek w danym stanie rzęczy w 
bardzo ciasnym zakresie obracać się 
musi. U wszystkich gabinetów poja- 
wiły się oznaki, że są skłonne współ 
działać ku zażegnaniu widma wojny i 
można przypuszczać, że niektófe rzą 
dy już p:óbowały przyjacielskiemi ra 
ami w tym względzie pracowgó. Jak 
słychać, rząd hiszpański raz jeden i 
drugi udawał się do mocarstw, aby 
obu stronom ofiarowały się Z pobre- 
dnictwem; rząd amerykański atoli mil- 
czy dotąd.“ 

Berlińskie telegramy wiedeńskiego 
Fremdenblattu zasługują zawsze na u- 
wagę. Otóż w ostatnim z dnia 5 bm. 
czytamy : , 

„Nie ma jeszcze i dzisiaj Żadne- 


go stanowczego zwrotn ku lepszema. 


En. 


Wszelako coraz bardziej utwierdza się 
zdanie, że upomnienia papieskie utwo- 
rzyły szerszą podstawę do dalszych 
rokowań. Jeżeli niektóre pisma dono= 
szą, że to ces. Wilhelm dał papieżowi 
pobudkę do interwencyi, to można za 
pewmó, że Niemcy w tym kierunku 
żadnego nie uczyniły kroku formał 
jego. Możnaby cò najwięcej przy“ 
znać, iż w rozmowach dyplomatów ©: 
do skuteczności interwencji europej- 
skiej, wskazywano na odnośne trudno- 
ści, 4 podnoszono, że jedynym słu- 
sznym pośrednikiem byłby tu papież 
jako potęga wyłącznie moralna, któ- 
rego wdanie się nie naruszałoby poli- 
tycznej i narodowej obu stron drażli- 
wości, w razie zaś, gdyby się jego po- 
średniotwo nie powiodło, nie wywoła- 
loby to żadnego futalnego wypaczenia 
ogólnej sytuacyi politycznej. * 

Możemy tedy napewne przypu- 
szozać, że mocarstwa europejskie na- 
przód wysuwały papieba. Przypomina 
to gadkę niemiecką, weale której sie- 
dmiu Szwabów, mających dzidą ude- 
rzyć na zająca, naprzód wypychało 
Hansa, jako posiadającego buty. 

Zachęty papież nie potrzebował. 
Ale też na owych pogadankach dy- 
plomatów i na owem wysuwaniu „m v- 
ralnych* butów Watykanu przez sześć 
potężnych mocarstw europejskich nie 
stanęło. Wedle dzisiejszych wiadomo- 
ści londyńskich, ambasadorowie fran- 
ouski, rosyjski i angielski w Wa- 
szyngtonie naradzali się onegdaj d. 
6 bm., jakie kroki celem powstrzyma- 
nia wojny poczynić należy, jednąko 
woż mnie doszli do rezultatu. Nato- 
miast wedle waszyngtońskiej depeszy 
paryskiej „Ajencyi Havasa* naradzali 
się onegdaj ambasadorowie europej- 
scy nad 0zemś aktualnie doniośle'- 
szem, mianowicie nad ułożeniem wa- 
runków zawieszenia broni między 
Hiszpanią a powstańcami na Kubie, 1 
wszystkie u-iłowania dyplomatów i 
papieża wytężone są ku doprowadze- 
niu do rozejmu na wyspie. Główna 
zabiegi ma czynić cesarz Franciszek 
Józef. 


Straz wschodnich Krósów. 


Dz. pozn. w dalszym ciągu pisze: 

Celem i obowiązkiem każdego ruą- 
du sprawiedliwego i roztropnego jest 
i być powinno staranie się © to, Aże 
by jeżeli nie wszystkich, to przynaj- 
mniej jak najwięcej mieć obywateli 
zadowolonych, przy :hylnych d!a za- 
miarów 1 zadań państwowych i szą- 
nujących, nie pod grozą rozporządzeń 
policyjnych, ale z własnego poczucia. 
s” zadosyónczynienia nietylko mate- 
ryalnym, ale i duchowym potrzebom, 
tak władze rządowe, jak i głową pań- 
stwa — monarchę samego. Tego po- 
czucia i nsposobienia przecież nie spo- 
woduje żadra komenda, żadne, choć- 
by najsurowsze rozporządzenie lub u- 
stawa. żaden nacisk zewnętrzny, a to 
tem mniej, im wiócej takie rozporzą- 


dzenia stają w sprzeczności z natural- 
nymi i dziejowymi prądami i postula- 
tami ducha społeczeństwa, przeciwko 
któremu są wymierzone. Aksyomat 
postawiony przez wielkiego myślio'6 a 
starego Rzymu katolickiego, św. Au- 
gustyna: że sprawiedliwość jedynie 
Dona jest pod-tawą państw (justitia 

ndamentum regnorum), pozostanie 
niewzruszonym po wszystkie wieki 
dziejów ludzkich i jedynie godną i 
prawdziwą racyą stanu. Ale nie ta 
sprawiedliwość, która się czepia raczej 
formy ustawodawstwa czasowego, sta- 
wianego częstokroć z popędów na- 
miętności politycznych. jak tego co- 
dziennie na sobie samych doświadcza- 
my, jevo ta, która się opiera na praw- 
dzie 1 miłości chrześcijańskićj, na tej 
zasadzie, że co dla siebie samych 
chcemy mieć uszanowanem i u innych, 
choć ono w odmiennej objawia się 
formie, winniśmy uszanować. 

My do zbytku nasłuchaliśmy się 
zapewnień o równem dla wszystkich 
obywateli kraju prawie i równomier- 
nej dla wszystkich sprawiedliwości, a 
temu, kto tylko na formę zewnętrzną 
zwraca uwagę, zdawać się może, że na 
krzywdę narzekać nie mamy powodu, 
gdyż ı u nas wszystko się toczy w 
pewnych formach prawidłowych i pra- 
wem, chociażby wyjątkowem, przepi- 
sanych. Tylko, że dla tego szczegól- 
nego rodzajv prawodawstwa i wymia- 
ru sprawiedliwości niema i nie może 
być wogóle u społeczności naszej zrozu- 
mienia. 

Jakżeż bowiem ona ma zrozumieć, 
że środkiem naukowym ma być nie 
język ojczysty, ale odmienny, pań- 
stwowy, że 0 narodowości dziecka 
nie rodzice i ono samo, ale rektor 
lub inspektor szkolny, albo wcale pre- 
zes rejencyi lub minister ma stanowić, 
że udzielanie prywatnej nauki wogóle, 
a w Bzozególności w języku ojczystym, 
nawet z dobrej woli 1 bezpłatne jest 
wykroczeniem karygodnem?  Jakżeż 
ma pochwalać i uchwalać ustawę prze- 
znaCzoną na wykupywanie ziemi i od- 
dawanie jej w obce ręce z wyklucze- 
niem siebie samej od nabywania jej i 
na to własnw składać pieniądze w po 
datkach; jak się przykładać do two- 
rzenia funduszów subwencyjnych na 
przedsiębiorstwa prywatne, przeciwko 
własnemu istnieniu i powodzeniu skie- 
rowane? Jak pochwalać nieprzeliczo- 
ne weksacye w różnych objawach ży 
cia społecznego jej dotykające, na któ 
re żadne nie pomagają skargi i zaża- 
lenia ? 

Racya stanu, która ma służyć za 
usprawiedliwienie podobnych rozpo- 
rządzeń i praktyki odnośnej, z której 
ulotmły się pierwiastki etyczne 1 
względy na potrzeby duchowe naszej 
społeczności, tak mało trafić może do 
jej wnętrza i przekonania, jak osła- 
wione „berychty* tych, którzy te pra- 
ktyki sprawują i stają się tem sa- 
mem obżałowanymi i sędziami w je- 
dnej osobie. 

Niechajże ci, którym dana jest 
władza nad nami, nie żądają od społe- 
ozbństwa naszego, aże'yśmy tego ro 


dzaju politykę pochwalać, szanować i 
uwie.biać mieli; niechujże sami siebie 
|się zapytają. czy postępowanie podo 
bne może jednać umysły 1 do powsze- 
chnego prowadzić uspokojenia? Nie- 
chajże zrozumieją, że opór przeciwko 
takiej poutyce, niewykraczający zre 
sztą prawie nigdy 1 mgdzie poza gra: 
nive legalności, jest objawem najnatu- 
ralniejszym w świecie, a że One g o- 
żne widmo tak zwanej wielkopolskiej 
agitacyi, jest najprostszym tego sy- 
stemu wynikiem, który dla tego nie 
tylko się objawia u nas w Wielkopol- 
skich niegdyś ziemiach, ale wszędzie 
tam, gdzie żywioł polski od wieków 
jest zasiedziałym i gdzie mu te pra- 
ktyki szowinistycznej niecierpliwości, 
dają się we znaki. To jest nieubłaga- 
na logika faktów, od dawna w dzie- 
jach iudzkośo się stwierdzająca. Trzy- 
sa m okładem lat biedzi się potężna 
Anglia z narodem Irlandzkim. Z wy- 
sileniem wszystkich środków represy j- 
nych, bezprzykładnego okrucieństwa i 
rozlewu krw: nie wyjmując, pozba- 
wiła podbity naród ziemi, języka na- 
wet, a nie zmogła plemienia o słab- 
szym bez porównania rozwoju urny- 
słowym i kulturnym aniżeli jest naród 
polski i do z spoleni4 go narodowego 
nie doprowadziła i prawdopodobnie 
nie doprowadzi inaczej, jak przyzna- 
jąc mu urządzenia autonomiczne, O 
które od lat szeregu toczy się walka 
parlamentarna i polityczna, coraz wię- 
cej się chyląca na korzyść ludu nci- 
śnionego. 

Na odwrót Szwajcarya, Franoys, 
Belgia a świeżo Austrya, w łonie któ- 
rych to państw istnieją obok siebie 
różne narodowości w zgodzie i poro- 
zumieniu, dla tego i w odmiennych 
na'odowościach znajdują silną podpo- 
rę państwowej idei 1 dążności, że one 
w właściwościach swoich pokrzywdze- 
nia nie doznają. 

Nasze aspiracye są przecież o wiele 
skromniejszemi. My pragniemy, żąda 
my i tądaó mamy prawo uznania ne- 
azej odrębności narodowej, naszego 
języka i obyczaju. Idea państwowa 
pruska nio na tem nie ucierpi, że prze- 
szło trzem milhlonom,„ obywateli pań-- 
stwowych, dozw em będzie swoim 
porlugiwać się językiem, swój zatho- 
waó obyczaj, dwoją wyżnawać wiarę 
i w miej swoim modlić się jęąykiem, 
że rząd temu żądaniu zapory stawiać 
nie będzie, że nawet ze swej strony 
tolqgować będzie tym najnaturalniej: 
szym pragnieniom. Przekonałby się 
już Go najmniej niebawem, że stra- 
szne widmo agitacyi wielkopolskiej 
zniknie, a w każdym razie w nieszko- 
dhwą mgłą się rozpłynie, jeżeli zaru- 
zem zechce od niezboźnej roboty usu- 
nąć magików, którzy z tej rzekomej 
agitacy! czynią straszaka, na którego 
zwalczenie zwołuje się pospolite ru- 
szenie narodu niemieckiego, na strat 
kresów wschodnich. 
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Powieść Cham pol'a. 


i 
i 


(Ciąg dalszy). 


— Do szaleństwa! trzeba to przy- 
znać. A mój brat, ujęty tem pięknem 
uczuciem, do ozego mu i miliony jej 
dopomagały, jak baranek potulny po- 
zwolił jej wyjść za siebie. Ale co za 
kycie mu ona stworzyła. Ciągłe sceny 
zazdrości, podejrzliwości, nie spuszcza- 
ła go z oka, oddalała od niego przy- | 
jaciół i krewnyob, zamykała go podo- 

ne na trzy zamki. Wywiozła go wkoń 

ou do Anglii, gdzie przypuszczam ze 
zmartwienia umarł, a Ona z rozpaczy 
za nim do reszty głowę straciła. 

Simona słuohała z porą ciakawo- 
ścią. Nie słyszała dotąd nigdy historyi 
o ciotce z Anglii, którą ojoreo jeden; 
gnal, a o której zupełnie zapomniał. 

— Czy zestały dzieci! — pytał O- 
smin. 


swego męża tak bardzo kochała, to oi, 
którzy jej go przypominaj:, z pewno- 
ścią obojętni jej nie będą. Że jest wa- 
ryatką, tem lepiej, może popeini sza- 


lleństwo i pożyczy tobie 300.000. fran- 


ków. 
— Od tak dawna Staciliśmy się z 
oczu! 

— Ale pewno zostawiłeś jej dobre 
wspomnienie po sobie — rzekła pani 
d'Avron, która nie wątpiła nigdy o 
przymiotach swego męża 1 pewną była, 
że go wszyscy wysoko cenią. 

Pan d'Avron potrząsł głową: 


które was łączy, nie jest wymazanem 
— rzekł Osmin — ani honor wspólne- 
go nazwiska, które nosicie. Zanim się 
pokonanym nazwiesz, trzeba wyozer- 
paó wszystkie środki. 

Pan d'Avron zamyślił się chwilkę 
Wyobrażnia jego za dlugo była w spo- 
eaynku, aby się teraz nie pykoła 
w bystrą pogoń za nową mrzonką. 

— Ostatecznie, czasem najhazardo- 
wniejsza próba, najlepsze sprowadza 
rezultaty. Są tacy, którym powodze- 
Lie przewyższyło marzenie, Trzeba 
koniecznie, żeby i muie, ou$ zbawienie 


— Ha, bardzo wąpię, nie jedną przyniosło! 


mieliśmy sprzeczkę Byłem wtedy mło- 
ym i kawalerem, zawsze mnie posą- 


dzała, ża daję zły przykład jej mę- chwilę zgnębionego 


OWI. 
— Po trzydziestu latach dużo się 
zapomina — wtrącił Osmin. 


— To kobieta, 00 nic nie zapomina, | ży 


a gdy się uweżmie na kogo... 


— Ale do mnie, którą nigdy nie | pis 


widziała, nie może mieć żadnej ur zy 
— powiedziała biedna pani d'Avron. 
Będzie miała litość naderaną, nad 
mojemi biednemi dzieómi. 

— Może ona i nie wie, że istnieję! 
— westchnął pan d'Avron. Nie odpo- 


To zdanie streszczało całą lekko- 
myślność, jego usposobienia przez 
Zaczynał znowu 
nabierać pewności, tego zbawienia nie- 
ohybnego. Nie wątpił, że gdzie inni 
nlegną on wybrnąć musi, i z zwykłą 
wością mówił dalej: 

— W każdym razie nio nle. tracę, 
ząc do Eleoncry. is; 

I skierował sią w stronę biurka. 
Osmin wstrzymał go: 


J 
— Nie, w chwilack, gdy chodzi o 


życie lub śmierć, nie pisze się, 
— AM więoł.. 
Jedzie się — 


— Były, ale podobno wszystkie wiedziała nawet na list, w którym jejjsmin. — Ną rzeczy, które tylka mówić 


prawie poumierały. i | 
Osmin patrzył przed siebie, jakby 
pogrążony w trudnych obliczeniach, 
Po ohwili głosem dobitnym powiedział: 
— Jeśli nie ma własnych dzieci, a; 


o mojem ożenieniu donosiłem, W 
urodzeniu moich dzisci, podobno jej 


donieść zapomniałem. Staliśmy się zu |gnębiony. 


pełnie oboymi jedni dla drugich. 


a o|trzeba, pismo na nicby się „nie zdało, 


Pan d'Avron, spuścił głowę przy : 


— Czy ja wiem, jakby mnie ona 


— Ale przez tę ani pokrewieństwo | przyjęła? Zobaczywsty, mnie, byłąby 


3taity zaczęte i wykończone, iki. wszelkie mo 


Nowości z 


OZ 


polec m 


dokończył 0.| 


może w:tanie wpaść w taką złość jaką 
już nieraz widzłałem... Możeby mnie 

ażała wyrzucić zk”drzwi nie rozma- 
wiając nawet ze mną, Nia czuję odwa- 
gi narażać się sam na taką obelgę. 

Waidocznem byfo, że sama myśl 
stauąć “cko w oko z tą straszną bra 
tową, przerażała go dziwnie: 

— I to także, że nie mogę oddalać 
się w tej chwili. zostawiać wszystkich 
moich iateresów, tració drogich dni 
bez pewności dobrego rezultatu, poru- 
agat opinię mom wyjazdem, przyspie- 
szać bieg rzeczy - 

— To přawda — powiedział Osmin. 

— A więc lepiej napisać list... 

— Na który odpowiedzi nie będzie, 
— dokończył prawn k, 

I znowu milczenie nastało. 


, Wtedy Simona, która dotąd przy- 
słuchiwała się tyłko, zabrała głos : 

i b. dwaj macie słuszność 
wie — rzekła spokojnie. Potrzeba, a- 


żeby ktoś pojechał do Anglii, tym ktoś: 


mo może być ojciec, a więc będę nim 
al. è 4 

— Tyl... — powtórzyła pani d' Avron 
prze 'ażŁons. — A oóż mogłabyś ty tam 
kochanie zrobić? 
Wypowiedzieó wszystko, 00 w 
sęrou czuję dla ciebie, mamo, dla ojca, 
dla rodzeństwa mego i wybłagać po- 
moc ciotki. 

Oczy jej pałały, a energicany za- 
krój jej ust koralowych, zarysował 
się jeszcze wyraźniej. 


„dziecko samo tam puszczaól .. Wolała 
ano-. 


Simona powstała. Nie była wcale 
uniesioną, nie szukala żadnych płon- 
nych marzeń, ale miała nadzieję, wła- 
śoiwą młodości; czuła się silną, swo- 
jem przywiązaniem rodzinnem, swojem 
poświęceniem się i było koniecznością 
dla jej serca, dawać tego dowód Było 
dla niej pociechą, módz działać wobec 
grożącego jej najbliższym nieb zpie- 
czeństwa. 

Ta jej spokojna a stanowcza decy 
zya. zrobiła wrażenie na panu d'Avren 
latwo każdą u0w4 myśl przyjmojące- 

o. 
Ę — Jest w tem może dobra myśl — 
powiedział, zwracaj o się do Osmina. 

— Jedyna — jaka ma pewną war- 
tość — odpowiedział! tenże. 

— Ja nie pozwolę na to nigdy — 
oburzyła się pani d'Ayron. — Co 
bym j+: raczej |ecbaó! 

— Ciebie zabiłaby morska podróż, 
kochanie moje. 

Nie śmiała przeczyć słowom męża 
i płakać zaczęła. 

— Ale ja nie mogę puszczać mego 
dzieoka, do tej potwornej kobiety, któ 
ra ją żle przyjmie! 

— Mniejnza o to, jeśli otrzymam o 
oo proszę jadę — rzekła Simona. 

— A 1 dlączegoż wreszcie żle mis- 
laby ją przyjąć? — uspakajającym to- 
nem powiedział pan d'Avron — Mo 
¿na mieć urazę do mężczyzny, ale nie 
mośna jej mieć do takiego dziecka. 


wości w przyborach 30 tychże M 


Obejmował Simonę wzrokiem peł- 
nym uczucia, a rysy młodej dziewczy- 
ny cżywiły się. 

lm więcej projekt jej rozbierano, 
tem rozsądniejszym go uważała. A 
z bystrością sobie własciwą już i szcze- 
góły obmyślała. 

Powiem to i tamto. — Niczego bać 
się nie będę — miczem się nie zrażę. 
Dozwólcie mi jechac, błagam was! bo 
inaczej całe życie będę miała żnl do 
was, że nie Uczyniłam to, co Uczynić 
mogłam. 

— Młoda panienka, w twoim wieku, 
me jeżdzi tsk suma — pow.nrzała pē- 
m d'Avrcr, opierając się jak umiała. 

— Pojedzie ze mną moja panna 
służąca, 

— Nie ma w tem nio niestosownego, 
że młoda panienka jedzie odwiedzić 
swoją G.0rkę oświadczył pan d Awron, 
Ozem raz w1,cej przek: navy. Bo prze- 
cież, bądź oo bądż, ale Eleonora jest 
jej ciotką! — To jest nawet bardzo 
żle, że nie pomyśleliśmy wcześniej O 
zbliżeniu się do miej. 

I zaowu myśl jogo mknęła szybko 

w krainę marzeń — a z punktu jak 

obecnie patrzył, 

zmieniały. 


rzeczy powoli się 


(C. d. n.) 


IKOLA) LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka I. 1°, 


konfekcyi na wiosnę. poleca Magazyn Schayarów we Lwowie 
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na okowitę o kilkunastu kufach dre- 
wnianych i kilkn rezerwoarach żela- 
znych — a to w celach kontrolowania 
zapasów okowity — o czem, w powo- 
łanych wczoraj numerach (as. Nar. 
była jaż mowa. Nie będziemy więc 
tutaj tę manipulacyę obszerniej okre- 
ślać, ale nadmieniamy tylko w krótko- 
ści, iż ze względu, że właściciel go- 
rze'ń jest za zapasy okowity odpowie- 
dzialny, to nie równie więcej w jego 
własnym interesie, od interesów władz 
skarbowych leży, aby naczynia na 
okowitę były tak dokładnie wymie 
rzone i oznaczone, aby znajdującą się 
w nich zawartość można w każdej 
chwili z jak największą dokładnością 
sprawdzić. W tym też celu są wszy- 
stkie kufy w omawianym składzie 
bardzo dokładnie, bo nawet przez u- 
rząd cechowniczy wymierzone i na 
postawie dawniejszych rozporządzeń 
skarbowych laskami mierniczemi, o 
podziałoe co jeden hektoliter zaopa- 
trzone. 

Lecz pomimo > iż właściciel jest tu 
głównym interesowanym, gdyż stoso- 
wnie do przepisów ustawy gorzelnia- 
nej ręczy on za dokładność i zgodność 
z rachunkami zapasów okowity, - 
albowiem, jeżeli przy aprawdzeniach 
tychże przez organa skarbowe znaj- 
dzie się więcej po nad 5%,, to ilość 
ta zostaje mu do dochodu doliczoną, 
a jeżeli się okażą ubytki przekracza- 
jące 5%, całego zapasu, to za takowe 
musi on zaraz podatek opłacić, tracąc 
przytem dotyczącą bonińkacyą; i po- 
mimo nawet, że: posługujące się wy- 
mienionemi laskami organa skarbowe 
przy swych sprawdzaniach, zawsze 
zgodny z rzeczywistością zapas oko- 
wity  znachodziły rozumie się, 
próez dr:bnych różnie na „plus“ lub 
„minus“, które i tak dopiero z koń- 
cem roku gorzelnianego się wyrówny- 
wują — to jednak władza skarbowa 
uznała teraz takie laski jako już nie- 
odpowiednie i nakazała właścicielowi 
tuż przed rozpoczęciem ruchu gorzel- 
ni, aby zamiast tych lasek, sporzą- 


dził dla wszystkich kaf płyno- 
wskazy, bo inaczej na ruch nie 
zezwoli, 


Nie wchodząc w to, czy Władza 


chce być lepszą czy gorszą od samej 


ustawy, jednakowoż bez ogródek wy- 
anaó tu musimy, że zarządzenie takie, 
o ile ono u sprytnych przedsiębior- 
ców lub magazynierów dodatnie 
zastosowanie znajdzie i o ile ono dla 
ujemne 
znaczenie mieó może — to e tyle na- 
rążać ono bądzie uczciwych producen- 
tów bądź to ma epłatkę podatku za 
znajdującą aię w magazynie 
wódkę, bądź też — co na jedno 
wychodzi na dopisanie do dochodu 


kontroli urzędowej tylko 


nie istniejącej wcale w ma- 
gasynie wódki, 

To też nie pojmujemy, w jaki spo- 
sób mogły lacze IES iis 
fiskaliam, pogodzió tacie wymogi ze 
awym własnym interesem ? chyba tyl- 
ko dla zmuszenia właścicieli do nie- 
potrsebnego wydatku około 500 zł. 
(jakie sprawienie kilkunastu płyno 
wskazów za sobą pociągnie) i naraża- 
nia ich na ciągłe opłaty za fikoyjne 
braki lub nadwyżki okowity, a nade 
wszystko, dla wytworzenia niezdrowej 
konkurenoyi, między uczciwymi a nie- 
uczciwymi producentami. Niewyklu- 
ozonem jeat także, ke i pauowie urzę 
dnioy techniczno-gorzelniani pragną 
tym sposobem uzyskać dla siebie — 
kosztem gorzelń — jeszcze większe 
pole do działania i popisu. gdyż po 
zaprowadzeniu plynowskazów, będzie 
im możebnem zaprojestowanie dal- 
saych przyrządów, a  mianowicia: 


libelli i calego aparatu pomiarowego 


dia każdej kufy, aby mieć pewność, 
że takowa „ani na wlos“ się nie po- 
ruszyła. 

Zapytają się może łaskawi Gzytel- 
nicy, obznajomieni 
od omegóż jest aparat mierniczy, kie- 
dy na podstawie jego przychód oko- 
wity obliczany bywa — czyżby te- 
raz on już nie miał znaczenia. 

O, nie! Aparat mierniczy ma takie 
same znaczenie, jakie miał dotąd, ale 
w  niedocieczonej logice fiskalizmu 
znaczy, że magazyn jest główną pod- 
stawą do rachunków, a aparat mier- 
niczy jest tylko przyrządem podrzęd- 
nym, magazyn kontrolującym. Mo- 
żnaby tedy wnioskować, że tak samo 
jak gdy aparat lepiej mierzy, to nie 
wolno jest właściorelowi tej nadwyżki 
z magazynu bez opłaty podatku po- 
brać; tak też jeżeli źle mierzy tj. na 
„minus* i wódki tyle do magazynu 
nie poszło, ils on wskazał, to właści- 
ciel nie jest obowiązany za nią płació. 
Słusznemby było, by do każdego apa 
ratu mierniczego zastosowywaną była 
korekta, gdyż prawie wszystkie apa- 
raty pokazują na „minus“, lecz tak 
nie jest, bo tak jak z magazynu wód- 
ki bez opłaty podatku wziąć nie wol- 
no, choóby i nadwyżka była, tak też 
za wszelkie różnice na „minus* w mw 
gazynie od wskazówek aparatu mier- 
niczego, podatek musi byó opłacony, 
s czego wynika, że nie magazyn, ale 
aparat mierniczy stanowi podstawę do 
rachunku, więc te tak daleko idące 
wymogi fiskalizmu, jak uarmaturowa- 
nie kuf, oprócz powyż wymienionej 
bezcelowości, uważać musimy tylko 
jako szykanę. 

Jeżeli o kontrolowaniu zapasów 
spirytusu i o ubytkach lub nadwyż- 
kaach jest mowa, to nio możemy po- 
minąć jeszcze innego przykła u dla 
dowodu, o ile fiskalizm jezt niechę- 
tny a nawet i niesprawiedliwy dla 
przemyłu gorzelnianego: 


Zaniki, ustawą oznaczone, bywają 


z gorzelniani: a 


slużyłaby interesów, a pozbawiłaby na 
zawsze kolei ogromny obszar eż 
gdyż niebotyczne WI wszelką ko- 
munikacyę kolei Wołoszate s powisa- 
tem Turka czynią niemożliwą. 
Bronisław Osuchowski, 
poseł na Sejm krajowy. 


Juliuss GQidowski, 
poseł do Rady państwa. 


trzyma ją przez rok lub dwa lata w 
magazynie wraz z wódką kontyngen- 
tową — co mu jest ustawą dozwolo- 
nem. 

Ponieważ o”z*na kontrolne — nie 
mając specyauluego polecenia, a może 
i dla swej dogodności — obliczsją za 
niki zawsze tylko od ogólnego zapa- 
su okowity, m nigdy dla każdego £ 
tych gatunków z osobna, ba, są na- 
wet i tacy, którzy święcie utrzymują, 
że od wódki nadkontyngentowej ża- 
dnego zaniku sią nie odlicza — i na- 
wet przy przenoszeniu rachunków z 
jednego roku ma drugi rok, zaników 
ed takiej wódki wcale nie uwzględnia- 
ją; przeto właściciel, jeżeli sobie sam 
tego zaniku nie obliczył i sprzedał 
ostatecanie cały ten „nominalny”, to 
nie prawdziwy, chociaż w rejestrach 
urzędowych figurujący zapas 400 hit, 
po cenie zwykle około 10 złr., 80 lub 
160 złr. na korzyść kupoa — zwykle 
składu wolnego. 

Byłoby zatem do życzenia, aby 
kontrole skarbowe tak dla wiasnej, 
jak też i dla właściciela ewideno ri, 
prowadziły osobny rachunek na wó- 
dkę nadkontyngentową, a osobny na 
wódkę kontyngentową, jak to rubry- 
ki w rejestrze przychodu i rozchodu 
w=k»zują. 

Przypatrzmy się teraz innemu o- 
binakowi, a zobaczymy do jakiej $o 
bezpodstawnej samowoli dochodzą 
funkcyonaryusze kontrolni przy swych 
urzędowych czynnościach: 

Paragraf 14 Rozporządzeń wykona- 
wczych do $ 51 ustawy gorzelnianej 
z roku 1888 wyraźnie przepisuje, iż: 
„postumerń pod zegar mierniczy ma 
być zmurowanym z cegły i oementu 
zewnątrz nie otynkowany“. Przepis 
ten nie zabrania więc wcale, aby ze- 
wnętrzna powierzchnia cegieł nie była 
gladzoną, czyli szlifowaną, a tak samo 
i cement, z pomiędzy cegieł wystają- 
jący, nie mógł być zebrany i między 
spojeniami tychże również wygładzo- 
ny, tj. fagowany. 

Innego atoli był zdania w pswnsj 
gorzelni funkoyonaryusz kontrolny — 
wymyślił on sobie bowien poprawkę 
do tego paragrafu ustawy, na mocy 
której orzekł, że mur postumentu musi 
być koniecznie chropowaty i nierówny, 
a cement me pozostsó w takich sa- 
mych kształtach stwardnienia, w ja- 
kich podczas murowania został z po- 
między cegieł wyciśnięty i po murze 
spłynął — więc ani ozyszczenie, ani 
gladzenie powierzchni muru prrez te- 
goż p. fankcyonaryusza „cierpianem 
byó nie może“. 

To też, chociaż ma takim gładzo- 
nym postumencie zegar pipice jaś 
od kilku lat spoczywa i ani przedtem, 
ani potem nikt z kontrolująeych ogy 
to wyższych, czy niższych Organów 
skarbowych gładkość tę nie kwestyo- 
nował, to jednak na takie „diotam 
acerbum“ tego p. funkcyonaryusza go- 
rzelnik chodzi przygnębiony, bo nie 
może wymyśleć, jakimby sposobem ten 
ładny i gładki postument nieokrzesa- 
nym i nieociosanym uczynić — a zwła- 
szcza, iż wie o tem bardzo dobrze, że 
jeżeli tego nakazu do następnego przy- 
bycia dotyczącego funkcyonaryusza nie 
wykona, to go czeka nieomylnie bliś- 
sza, a nie bardzo miła i korzystna sty- 
czność z fiskalizmem. 


swege prywatnego mieszkania, które zajmo- 
wał jako poseł sejmowy. Nie było wcale 
oficyalnego powitania, nawet wiceprezydent 
namiestnictwa p. Lidl przybył w prywatnym 
tylko charakterze. Mimo to zebrało się na 
dworcu kilkadziesiąt osób przyjaciół i kole- 
gów hr. Pinińskiego, a między nimi pesło- 
wie parlamentarni pp. Włodzimierz Gnie- 
wosz, dr, Piętak, Władysław Gniewosz, 
dr. Roszkowski, posłowie sejmowi hr. Ko- 
ziebrodzki i Vivien. prof. Rydygier, prof. 
Łukasiewicz, prezydent miasta dr. Mała- 
ehowski, prezydent izby handlowej dr. 
Marchwicki, ks. dr. Komarnicki, dr. Sza 
chowski, dr. Ziembicki, p. S. Gniewosz, J. 
hr. Drohcjowski, dr. Balzer, br, Loebl i wogó- 


Kwietniowe niebo. 


Gwiazdy stale, nieposiadające ru- 
chu własnego, wskutek obrotu ziemi 
pozornie wschodzą i zachodzą. Każda 
gwiazda prrechodzi przez południk 
codzień wcześniej o £ minuty, wsku- 
tek czego i widok nieba gwiańdziste- 
go zmienia się w ciągu roku. 

W połowie kwistnia, około gods. 
10 wieezorem będą widzialne następu- 
jąee ważniejsze gwiazdozbiory: od 
wschodu przez zenit ku zachodowi 
Wężownik, Herkules, Korona Półno- 
ena, Wielka Niedźwiedzica (blisko ze- 
nitu) Wośnica, Bliźnięta z północy na 
południe: Andromeda, Kassiopea, Psy 
gończe, Włosy Bereniki, Panna. Dro- 
ga mleczna przebiega od wschodu na 
zachód. 

Około 30 kwietnia można będzie 
robić spostrzeżenia nad gwiazdami 
spadającemi (ILirydy), których punkt 
promieniowania przypada blisko gwia- 
zdy l-ej wielkości Wegi w gwiamdo- 
zbiorze Liry. Rój ten nie należy do 
najobftszych. Wsględnie największa 
liczba gwiazd spadających da się sa- 
uważyć po północy. 

Słońce przeszło na półkulę półno: 
oną, przez co ta ostatnia mieó będzie 
dni dłuższe od nocy. Długość dnia 
wzrasta w kwietniu od 12 g. 56 min. 
do 14 g. 50 m. 

- Odmiany księżyca będą następo- 
wały w takim porządku: 6 kwietnia 
o g. 10 m. 44 wieczorem będzie pel- 
nia, ostatnia kwadra będsie ` 18 og. 
8 m. 52 popołudniu, nów d. 20 o g. 
11 m. 45 wieczorem, pierwsza kwadra 
d. 39 o g 3 m. 29 rano. 

Z chwilą pełni na wiosn 
związaną data obchodzenia 
nocy. 

Na konoyliam nicejskiem w (Azyi 
Mniejszej), zwołanem przez Konstan- 
tyną Wielsiego za zgodą papieża Syl- 
westra w r. 325, postanowiono, aby 
wszyscy chrześwjanie obchodzili Wiel- 
kanoc jednego dnia, mianowicie w 
Niedzielę po pełni, przypadającej w 
sam dzień lab po dnia porównania 
wiosennego dn'a z nocą. Gdyby pel- 
nia wypadła w niedzielę, należy odło- 
żyó święto Wielkanocy na niedzielę 
następną. Chwilę pełni wyznaczano 
początkowo wedle południka, przecho- 
dzącego przez Aleksandryę, gdzie naj- 
więcej uprawiano astronomię. Nastę- 
pnie zaczęto wyznaczać wedle połu- 

nika rzymskiego, wykreślonego z po 
lecenia papieża Klemensa XI. w È - 
ścielie X. P. Anielskiej. 

Następujące planety są widoczne 
golem okiem w b. m.: Merkury, We- 
nus, Jowisz i Saturn. 

Największe oddalenie Merkurego 
od ziemi było 16 marca (złączenie 
górne ze słońcem) odkąd zmniejsza 
się stale. Zbliżenie największe nastą- 
pi w dniu 1 maja, gdy Merkury znaj- 

owaó się będzie między słońcem a 
ziemią (złączenie dolne). Wskutek sbli- 
żania się Merkurego, światło jego po- 
trzebuje ooraz mniej ozasu, aby dojść 
do naszego oka: w dnia 1 kwietn'e 
9 m. 18 s., dnia 15 kwietnia 6 m. 24 
s, dnią 80 kwietnia 4 m. ś2 s, W 
przeciagu sekundy światło przebiega 

1.000 mi', skąd łatwo wyliczyć rze 
oczywistą odlegiość płanety od ziemi, 
gdy mamy odległość wyrażoną w oza- 
sie. 

W dnia 6 bm. Merkury zaszedł 
o godzinie 8 m. 81 i może być wi- 
dsiany (najlepiej przez lornetkę) w 1 

cdsinę 52 m. po zachodzie słońca. 
Énis 11 kwietnia nastąpi największe 
oddalenie wschodnie Merkurego od 
slońca, przez oo pl.neta będzie wı- 
dzialna przes 8 godz. 4 m. po zacho- 
dzie słońca. Dnia 15 kwietnia przez 
2 godz., dnia 30 przez 1 godz. 41 m., 
nakoniec w końcu miesiąca ginie w 
promieniach słońca. W porze najodpo- 
wiedniejszej do obserwacyi Merkury 
przedstawia się oku nieuzbrojonemu 
jako gwiazdka łtej wielkości, koloru 
czerwonawego; widziana przez tele- 
skop przedstawia sierp, podobny do 
sierpa księżyca około | nabój” kwa- 
dry. W pierwszej połowie miesiąca 
Merkury posuwa się z zachodu na 
wschód (ruch prosty) z gwiazdosbioru 
Ryb do Barana, dnia 21 kwietnia 
zaś ze wsohodu na zachód (ruch wste- 


w kosrplecie. 


Hr. Piniński witał 


detychczasowych 


przyszły tydzień, 


Lwowie. 


He. 
niem wizytę księciu Sanguszce, poczem obaj 


swemu newemu zwierzchnikowi we wtorek 
e gods. 11 przed południem. 
Hr. Piniński w wielką sobotę będzie na 


i ks. Isgakowiczowi oraz ks, biskupowi We- 
berowi. 

W czasie świąt złoży wizytę ks. kardy- 
nadwątlonego stanu zdrowia, nie 


nie będzie składał wizyt podczas świąt ła- 
cińskieh. 


e 


r dera Franciszka Józefa. 
ielka- 


chowaki. 


ausknltanta sądowego z okręgu lwowskiego 


eiszka Karola Stysia, Feliksa Niemczewskie 


kiewicza. 


stał do cywilnego sądu krajowego lwow- 
skiego. 


przes 34 lat już bierze na rozmaitych sta 


Dwie nowe koleje żelazne. 


Lwów d. 7 kwietnia. 

Onegdaj pod tym napisem podaliś- 
my za urzędową Gasetą Lwewską stre- 
szczenie przedłoścń rządowych, wnie- 
sionych w wiedeńskiej Izbie posłów 
co do budowy linij koiejowych: Prze- 
worsk-Rozwadów i Lwów-Sambor gra- 
nica węgierska. 

Obecnie w sprawie tej otrsymuje- 
my następujące pismo: 


kołach. 


:ygedni, gdzie 


logicznym obszarów naftonośnych koło Par- 
my. Prof. dr. Dunikowski z 
tej, jak awykle, przysyłać będzie 
Nar. swoja znakomite episy podróży, 


W łoeh.* 


Sambor dnia 6 kwietnia. Klinika chorób dziecięcych na lwow 


Przedłożenie rządowe co do budo- 
wy koleji Lwów-Sambor-granica wę- 
gierska stoi w rażącej sprzeczności z 
uchwałami Sejmu krajowego jest 
wprost szkodliwe dla ekonomicznego 
rozwoju najpatryotyczniejszezo po- 
wiatu Galicyi wschodniej Turka, a po- 
pierające osobisty interes wpływowych 
milionerów Kohna i Spółki, tudzież 
dra Rappaporta, właścioczela Wołosa- 
tego. 

Nadto streszczający owo przedło- 
żenie rządowe, w wielu miejscach 
przekręcił takowe, a przynajmniej za- 
barwił, podając, iż pomyślniejszą 
linią kolejową jest połączenie z Wę- 
grami przez Wołoszate, i „że Węgrzy 
domagają się większego zakrzywienia 
pod kątem prostym przez Turkę“. 
Uwag podobnych przdłożenie rządowe 
nie zawiera. 

Linia Wołoszate jest dla kraju 
szkodliwsza, a niepomyślniejsza i 


tąd zestać otwartą z powodu bruku odpo- 
wiednich kandydatów na tę katedrę. Obe- 
onie dr. Jurasz, profesor uniwersytetu hei- 
deiburskiego 
objawił gotoweść objęcia tej kliniki, Prof. 
Jurass pechodzi z Poznańskiego i przenosi 
się do Galicyi w tym celu, ażeby swe dzio- 
oi kastałcić w języku polskim 

Sędziowie przysięgli. Na drugą ka- 
dencję lwowskich sądów przysięgłych wylo- 
sowani zestali następujący sędziowie: A. 
Bióder, S. Ciuchvińeki, dr. K. Dębieki, dr. 
W. Demaszewski, J. Filipowski, Al. Giesz- 
kowski, K. Gracka, K. Hroboni, J. Jabło- 
nowski, W. Kaszyński, T. Kowalski, S. 
Królikowski, dr. J. Kułaezkowski, A. Kuni- 
oki, Adolf Landau, S. Lenduszko, S. Szeliga- 
Łysskiewies, K. Netuszil, S. Niemojowski A. 
Nowakowski, M. Oberhard, E. Obertyńs'i, 
N. Obrębski, L. Olszewski, àr. L. Czarkie- 
wicz, K. Pańkowski. J. Pass S. Pielecki, 
G Sehubuth, J. Seligman, dr, Al, Skórski, 


ozny). 
Wino, zwrócona ku nam prawie 
dr. S. Starczewski, T. Strzelczuk, R. Wa- 


oałą oświetloną tarczą, zbliża się do 


dłożeni ie śmi $ $ : $ a wa. 

3 owieacł a winiawiedej ziemi; daje się zauwążyć jako gwia- | wnikiewicz, J. Zgórski i Fr. Źmudziński, 
dotąd zdania swego nie objawili,|3d% wieczorna początkowo przes go- Na zostępeów przysięgłych zostali wylo- 
'|dzinę po zachodzie słońca, dnia 20 w |sowani; Al. Bieniecki, dr. Ed. Festenburg, 


eo w przedłożeniu wyrańnie jest po- 
dniesionem, natomiast objawił go kraj 
w uehwale sejmowej, postanawiając 
w*x "ać rząd, aby połączenie tej lini 
k 1, wej nastąpiło w Użoku, przes 
co unia przecinałaby prawie środkiem |8 
powiat Turka, idąc przez wsie i ludną 
okolicę tógo powiatu, który mimo in- 
tenzywnej pracy żywiołów radykalnych, 
jednomyślnie oddał swój głos 
w obu ludowych kuryach na kandy- 
datów komitetu centralnego i tem tyl- 
ko szalę zwycięstwa przechylił przy 
wyborach do Rady państwa. 

Powiat taki nie zasługuje na to, 
aby go lekceważono, gdy on — po- 
wiedzmy otwarcie — o egzysteneyę 1 


dr. M. Lewakowski, dr. J. Mayer, dr, W. 
dr. W. Ostreżyński, Ab. Re- 


1 godz, 31 m., dnia 30 kwietnia w 1 
go 
T. Wojciechowski 


inę 47 m., przebiega ruchem pro- 
stym z Ryb wzdłuż Barana do Byka. 

Jowisz świeci przez noc całą w 
wiazdozbiorze Panny. 

Saturn wskutek swego wielkiego 
zboczenia południowego widoczny jest 
niezbyt wysoko nad poziomem. Świeci 
jako gwiazdą lej wielkości kolorem 

ladożółtym w gwiazdozbiorze Węko- 
wnika. G. Tolwińsks. 


Niedsielski, 
chen, dr. An. Wachtel, 
prof. uRiwers. 

Druga kadencya sądów przysięgłych we 
Lwowie respocznie się 20 b. m. 

Goldstern i Lówenherz. Rezprana 
przeeiwke Loewenherzowi, która miała się 
odbyć przed sądem przysięgłych w najbliż- 
szej kadeneyi, została odroezoną , 8 to dla- 
tego, że obrońca oskarzonego dr. Grek wniósł 
wezoraj rekurs przeciwko aktewi oskarzenia, 

U Beżego Grobu w kościele OO. Je- 
zuitów zbierać będą składkę na rzecz ubo- 
gioh towarzystwa św. Wineentego a Paule 
następujące panie: w wielki piątek od 8—9 


le eiało profesorskie uniwersyteckie prawie 


się i był witany 
przez wszystkich serdecznie — przyjął, od 
swoich kolegów s katedry 
profeserskiej zaproszenie na bankiet pożegnal- 
ny, który będzie dany prawdopodobnie na 
a od dr. Małachowskiego 
zaproszenie na święsene. Namiestnik wbrew 
poprzednim doniesieniom nie myśli na razie 
wyjeżdżać na wieś. Przeciwnie złoży zaraz 
wizyty książętom kościoła i święta spędzi we 


Piniński złożył dziś przed połud- 


udali się do gmachu namiestnictwa, gdzie 
książę oddał hr. Pinińskiemu urzędowanie 
i przedstawił mu urzędników prezydyum i 
szefów departamentów. Ofoyalnie przedsta- 
wią wię wszyscy urzędniey namiestnictwa 


ebchodzie resnrekcyjnym w kościele archi- 
katedralnym & w pierwszy dzień świąt zło- 
ży wizyty areybiskupom ks. Morawskiemu 


nałowi Sembrałowicezowi, który z powodu 
będzie 
przyjmował podczas świąt gr. kat. ani też 


Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie dr, Aleksander Mniszek Tohó- 
rznieki odznaczony został wielką wstęgą or- 
Z okazyi tego od- 
znaczenia składali dziś dc. Tehórznickiemu 
gratulacye urzędnicy biura  prezydyalnego 
wyższego sądu krajowego z szefem swoim 
starszym radcą p. Misińskim na czele. tu- 
dzież przezydent miasta dr. Godzimir Mała- 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy kra- 
kowski samianował auskultantami sądowymi: 


sądu krajowego wyższego Kazimierza Tabor- 
skiego, praktykantów sądowych: dr. Fran- 


go, Franciszka Feilla, Władysława Chęciń- 
skiege, Augusta Turowicza, Jana Wajdę, 
Jana Rnueińskiego, dr. Ernesta Habichtu i 
dr. Kazimierza Haburę, oraz kandydata ad- 
wekaokiego Władysława Aleksandra Strażlią 


Ze sfer sądowych. Radca Hayderer 
s karaage sądu lwowskiego przydzielony zo- 


Ze sfer duchownych. Echo Prae- 
myskie denesi, że archiprezbiterem mitratem 
gr. kat. kapituły przemyskiej zestał zamia- 
nowany ks. prałat Karol Wołeczyński, który 


nowiszach udział w życiu publicznym i jake 
obywatel i kapłau cieszy się powazechnem 
powałaniem tak w ruskich jak i pelskich 


Pref. dr. Emil Dunikowski wyje- 
idia w wielką sobotę de Włoch na kilka 
zaangażowany został przez 
Anglebank dla sbadania pod wzglęgem gev- 


wycieczki 
Gaw. 


które 
tym razem nosić będą aazwę „Listy z 


skim fakultecie medycznym nie mogła do- 


znany w  Niemezech lekarz, 


nA m 
Winiarzowa i Brzechowska, 9—10 Pokorna, | prawdziwe ofiary serca. Za tym przykładem 
10—11 Iilasiewiczowa, 11—12 Pawulska 1| poszło dzisiaj bardzo wielu, dlatego mamy 
Juczkiewiezowa, 12—1 Weiglówna, 1—2 | tak częste cdezwy w gazetach. 
Drexlerowa, 2—3 Zberowiczowa, 8—4 So- Pomimo jedaak tylu odezw i tylu naj- 
lecka i Skerlowa, 4—5 Czarkowska i Mi- | rozmaitszych, a istotnyeh potrzeb podaję i 
chalczewska, 5—6 Longchamps, 6—7. Bal-|ja mą odezwę z błagalną prośbą o łaskawa 
kowa. W Wielką sobotę: 8—9 Winiarzowa | pomoce do ukcńczenia przybytku Boga i Ma- 
i Brzechowska, 9—10 Pokorna, 10—11 Pa |ryi. Świątynia stoi, ale prawie pusta, a jesz- 
wulska i Łuczkiewiezowa 11—18 Franke- |cze i dług niespłaeony. Na olbrzymi pająk, 
wa, 12—i Czarkowska i Michalczewska, |który miał być ofiarą Matek polskich, zło- 
1—2 Illasiewiczowa, 2—8 Zbozowiczowa, |żyły matki zaledwie 500 zł. chociaż ich ty- 
3—4 Kamińskie, 4—5 Nurkewska, 5—6 siące w kraju naszym. Pani Starczewska z 
Siella-Sawicke. Czerniowiec zmarła 1896 r. zapisała testa- 
Szczęśliwy upadek. Z dachu jedno-| ment na keściół w Kochawinie 2000 zł. — 
piątrowego domu na ul. Lenartowicza npadł | do tego parę osób zobewizzało się dać tego 
wczoraj rane kominiarz Brunon Umański tak|roku po 1000 zł. wię się zupełnie dług wy- 
szczęśliwie, że oprócz lekkiej kontuzyi twa- |równa i zostarie zaledwie 1500 zł, 
rzy i boku nie odniósł żadnego silniejszego | Proszę przeto najuprzejmiej wszystkich 
poranienia. czcicieli Maryi choćby o najskromniejsze 
Młodzi złodzieje. Wczoraj schwytano ofiary, by wreszcie można tea kościół w zu- 
we Lwowie trójkę, złożoną z 18-letniego pełności urządzić. W tej błogiej nadziei, że 
Michała Czerwienia i Tokara, czeladników | (e Serea i ręce które tyle wzniosły swemi 
różnych rzemiosł. Pierwszy z hultajskiej | OAsrami, częste krwawej pracy — że i resz- 
trójki ukradł kredenserzowi z hotelu Żorza|t€ Wykonać dopemogą — więc zamówiłem 
książeczkę kasy oszczędności, a za pieniądze | 2 Ołtarze i ambonę za kwotę 4500 zł. 
z niej wszyscy trzej po bratersku się po- Przy sposobności szczerze „Bóg zapłać“ 
dzieliwszy, bawili się wybornie, póki ich] WYTAŻam wszystkim za pamięć i życzenia 
nie ulokowano w kosie. przysłane mi z powodu kanonicznej instytu- 


Żydowska szinezka. Echo Pruemy-| 7! 25 Probostwo w Kochawinie, tem więcej 
skie pisze: Ministerstwo zerządziło aby o a» żem ra aaa X ze: -y ji 
senterunku publicznym keni dla wejska woj e U egg a 


A z z „o, | kwietnia wyjeżdżam w podróż do ziemi św 
skowych władze polityczne zawiadamiały jak a f 7 
najszersze koła, a w szczególności oby- Wszystkie korespondencye | cfary piszę 


wali sez : : przesyłać pod adresem: Urząd paraf. poczta 
js MIRI a (a e E ak a „Za wszystkich dobrodziei 
się i aby konie nie dostawały zię za ościoła kochawińskiego odprawię mszę św. 
pośrednictwem jak zwykle żydowskich spe- z grobu ew ukochanego Zbawoy, Jeżeli 
kulantów, tylko wprost od producentów. PER aA AE I na 
W tym roku żydowscy pośrednicy koni tak Pa E dag 

sprawą sprytnie pokierowal , że zawiadomie- Ks. Jan Trsopiński. 

nie o asenterunku publicznym doszło do rąk Uniwersytet przeciw studentowi. 
obywateli siemskich już po terminie asante- Na uniwersy tecie imsbruskim otrzymał dy- 
runkowym. Jasną jest rzeczą, że żydzi po- plom doktorski niejaki Otton Rudl właśnie 
zakupywali konie od hedowców przed ter-| * tym czasie, kiedy Niemcy najgwałtowniej 
minem i pesprzedawali podczas nsenterunku | %9 burzyli przeciw czeskim rozporządzeniom 
na ezem robili złoty interes. Nieszczęśliwe |jęzJkowym Badeniego. Rudl, który podej- 


te powiaty, których dla dyskrecji nie|''Jwał swoich profesorów e to, że niezbyt 
wymieniamy, gdzie żydzi mogą nimi kie- byli przychylni prowadzeniu agitacyi anty- 
rować. rozporządzeniowej w murach uniwersyteckich, 


podczas uroczystości promocyjnej odmówił 
rektorowi ręki. Za to go senat uniwersytecki 
pozwał do sądu, który jednak Rudla wła- 
śnie enegdaj uwolnił od oskarzenia, 

Kradzież na poczcie. Z Wiednia te- 
legrafują, że we środę rano skradziono na 
poczcie Pragerhot pięć worków pieniężnych 
a sumą 10.000 zł. Worki te nadeszły z Bu- 
dapesztu i przeznaczone były dla poczty ko- 
lejowej Wiedeń-Tryest, 

Przeciw Esterhazemn. Onegdaj ja- 
kis „dyplomata“ w Stecju paryskim zarzu- 
ci? Ksterhazemu, znanemu z procesu Zoli, 
że zdradzał wojskowemu attaché ambasady 


Strajk rolny. W ostatnich ezasneh 
pojawiały się pogłoski, jakoby pow. prze» 
myski wybrany został jake teren pierwsze- 
ge eksperymentu powszechnego bezrobocia 
rolnego z nadejściem pory letniej. Kurj. 
Lwow. donowi w tej sprawie, Że radykali 
nie wypierając się zasadniezo myśli strejku, 
powiadają że na razie wcale się Z nią nie 
noszą, że owszem nie mogą dopuścić, aby 
juń teroz, niesorganizowany wybuchł strejk, 
narażając się tem samem już z góry na nie- 
powodzenie,“ 


Między Stryjem a Drohebyczem 
po krótkiej przerwie w ruchu, od 7 b. m. 


> ot w niemieckiej parys<iej Schwarzkopfowi fran- 
a A i przeszk dy pociągi oso- cuskie tajemnice wojskowe. Obecnie znowu 
A jakiś rzymski „przyjaciel“  Pannizardiego, 


Komitet samborski, sawiązany w ce- 
lu ureczystego obe: odu setnej recznisy uro- 
dzin Adama Miekiewieza uchwalił: 1) roz- 
dać w czasie uroczystości 2000 egzemplarzy 
Pana Tadeusta i pewną ileść portretów 
wieszcza między ludność włościańską i rge- 
mieśiniezą ; 2) Zebrać fundusz na rozste- 
nie bursy gimaazyalnej praez* dobudowanie 
piętra. Rozszerzona bursa otrzyma nazwę: 
Bursa polska imienia Adama Mickiowieza. 


W»zecnnica Jagiellońska obchedzić 
będzie wkrótce wielki swój jnbileusz, to też 
prace przygotowawcze do jubileuszowej księ- 
gi przedzięwzięte zostały na wielką skalę. 
Z powodu nieh bawi w Rzymie profesor 
Miodoński, w Padwie ks. profesor Fijałek, 
a w Eskuryala w Hiszpanii profesor Stern- 
bach. 

Gimnazynm w Mielcu. W sprawie 
założenia  gimnazyum jubileuszowego w 
Mielcu mamy do zanotow nia następujące 
fakta : 

Gmina miasta Mielca na posiedzeniu od- 
bytem dnia 2 kwietnia uchwaliła oddać na 
użytek gimiazyuu nowo zbudować się ma- 
jący graach, oraz dom na burss dla 30 
ubegich uczniów zupełnie bezpłatnie. 

Nąsiednie dwory przyrcekły w razie, gdy 
e. k. władze przystąpią do założenia gimna 
zyum w Mieleu odstąpić ta budewę gma- 
cbu gimnazyalnego pół miliona cegieł po 
eenie wyr bu (około 10 złr.), na trsy letnie 
b zprocentowe apłaty. 

Jedna z sąsiednich fabryk szkła ofiaro- 
wała bespłatnie całą p.trzebną do oszklenia 
gmachu ilość szkła zupełnie bezpłatnie. 

J-k się dowiadujemy, gminy powiatu 
kolbuszewskiego sąsiadujące z powiat m 
mieleckim wniosły petycye do raiy szkelnej 
krajowej z prośbą o założenie gimnazyum 
w Mielcu 

Z Kochawiny piszą nam : Niema pra- 
wie gazety w którejby niebyło odezwy do 
składek czy to na jaką biedną osobę, poi- 
upadłą rodzinę, czy też na restnuraoyę lub 
budowę zwiątyń pańskich; czasy są ciężkie, 
potrzeby wielkie, wszędzie pełno nędzy cie- 
lesnej i moralnej, że w obee tego często 
najlepsze chęci marnieją, najpotrzebniejsze 
sprawy leżą odłogiem. 

Prawdziwie majętujch, a ofiarnyeh ludzi 
można policzyć ms palcach i ci są ze 
wszystkioh stron niepokojeni i ofiarami na 
różne dobre cele przeciążeni, że nieraz mimo 
gorącego serea i dobrej woli nie mogą po- 
spieszyć z większemi cHarani. Jedynie więc 
sposób dźwigania dzieł dobrych i wielkich 
tylko wspóluemi siłami, grejenrkami, ale 
licznymi. Pierwszy też w roku 1887 pra- 
gnąc wykończyć przybytek dla cudownej Bo- 
garodzicy w Kochawinie, a nie mając do 
tego żadnych środków podniosłem myśl za- 
pukania do serc wiernych i czoicieli Maryi 
nie przez kullektantów ale przez gazety, 
gdyż uważał:m to za najodpowiedniejszy i 
najpraktyczniejszy sposób, 

Kolektanci po pierwsze dużo potrzebują 
dla siebie i rozpróżniaczają się, po wtóre 
przychodzą w domy nieraz w najniestosow- 
niejszej porze, bo albe nikogo nie zastaną, 
albo gospodarze domu w tej chwili nawet 
małej kwoty dać nie mogą i są zażenowani, 
albo jakiś niepokój zastaną w domu, który 
się i na nich edbije niekorzystnie, powtóre 
jeden da z chęsią. a drugi z pogardą od- 
prawi, lub da coś od wstydu, dia odezep- 
nege. 

Przeciwnie gdy się ogłosi w gazetneh 
potrzebę składek na wzniosłe cole;  przezto 
nikomu się krzywdy nie robi, nikomu się 
nie narzuca i ten tylko kto może i ma szcze- 
rę chęć przyśle swą ofiarę. Są to więe 


który był dawniej włoskim attaché wojsko- 
wym w Paryżu twierdzi publicznie, że to 
wszystko, co „dyplomata“ napisał w Sićciw 
jest prawdą. Dreyfus ma być niewinay. Sła- 
wione Dbordereau nie było wyjmowane z 
żadnego kosza papierowego, lecz zostało rzą- 
dowi francuskiomu sprzedane przez pewnego 
dziś już wydalonego urzędnika niemieckiej 
ambasady paryskiej, W archiwum Consulły 
rzymskiej znalazłby się i teraz jeszcze list, 
w którym Pannizar di bez ogródki wyznaje, 
że „seree mu się ściska i krew w nim się 
burzy* gdy pomyśli, że Dreyfusa niewinnie 
skazano, a Esterhazy bezkarnie z uwolnienia 
swego się chełpi, Pannizardi jednak musi 
miloześ. 

Na prawosławie przeszło w ostas 
tnich czasach 15.000 Syrochaldeów wraz z 
swoim patryarobą, za co im car Mikołaj 
przez starszego prokuratora prawosławnego 
synodu kazał wyrazić gratalacyę. 

Soeyalistom węgierskim coraz le- 
piej dopieka rząd br. Banffego, Właśnie tes 
legrafują z Bud. pesztu, że uwięziono za kno- 
wania scoyaliatyczne wodza badapeszteńskich 
studentów sveyalistów Aleksandra Sabadosza, 


Andreć. Znany podróżnik Edholm, któ- 
ry towarzyszył Andrrómu w dawniejszych 
wyprawach, wyraża obecnie wielkie powąt- 
piewauie ee do wiadomości, że Andreó znaj- 
duje się na Alasce, Gdyby to było prawdą, 
byłby Andreć sam niewątp iwie zatelegrafo- 
wał o sobie via Victoria, albo byłby się 
wprost udał do Victorii. Edholm uważa to 
za rs60z wręcz niemożliwą, aby się Audreć 
balonem mógł dostać na Alaskę, chyba że 
go tam lody zaniosły. 

Zabawkę konstytucyjną urządziły 
sob e izby francuski go parlamentn. Franoue 
zi, jak wiademo, doprowadzają konsekwen- 
tne stosowanie przepisów Konstytucyi aż do 
śmieszności. Tak i teraz budżet na r. 1898, 
a zatem rzecz dla kraju bardzo pilną, u- 
chwaliła już raz izba posłów i odesłała do 
senatu, Senat poczynił w nim pewne zmia 
ny i odesłał napowrót do izby posłów. Izbie 
posłów senatorskie zmiany się nio podobały, 
odesłała więc powtórnie pierwotny budżet do 
senatu, któremu znowu upór izby posłów 
się nie podobał, uehwalił więe po raz dru- 
gi te s.me zmiany i odesłał cały prelimi- 
narz po raz trzeci do izby posłów, Budżet 
tedy francuski staż sią piłką, którą rzucają 
na siebie izby francuskiego parlamentu, 
wzajem na siebie zagniewane. 


Podnoszenie się cen surowego ma- 
t-ryału gumowego. Ceny gumy idą nie- 
ustannie w górę, niepodobna zaś przewidzieć 
jak długo to podnoszenie się cen trwać bę- 
dzie i do jakiej dojdzie wysokości, gdy do- 
wóz gumy jest zawsze jeszcze niedostateczny, 
pedczas gdy zużytkowanie jej do welocype- 
dów i machin elektrotechniczaych zwiększa 
się coraz bardziej. Na zgromadzeniu delega- 
tów an tryacko-wegierskich fabryk gumy i 
wiedeńskich handlarzy przyborów gumowych, 
które się odbyłe dnia $0 marca br., oma- 
wiano całą tę sytuncyę w sposób bardzo 
szczegółowy. Wywody delegatów fabryk, 
którzy dowodzili konieczności ponownego 
pedwyższenia een gumy, znalazły jednomyśl- 
ne poparcie u handlarzy towarów gumowych, 
którzy znowu postanowili ze swojej strony 
słożyć pewną ezęść tej nadwyżki na swoich 
odbiorców. Równocześnie jednak powzięto na 
tem zgromadzeniu myśl założenia towarzy- 
stwa związkowego wszystkich kupców towa- 
rów gumowych w państwie autryackiem, 
którego celem jest popieranie wspólnych in- 
teiesów. Czynności przygotowawcze w tym 
kierunku poleceno osobnemu komitstewi. Po. 


p —. 


dobne zgromadzenia mają odbyć się — jak 
Się dowiadujemy — za przykładem Wiednia 


także w Pradze i Budapeszcie. 

Święto Joanny d'Arc. Jak już tele- 
gramy przed kilku dniami doniosły, fran- 
cuski parlament większością 307 głosów 
przeciw 234 odroczył na czas nieokreślony 
wniosek de Mahy'ego ustanowienia dor: cznej 
uroczystości narodowej ku czci Joanny 
d'Arce. Równa się to odrzuceniu wniosku. 
Stało się to dlatego, iż większość parlamen- 
tu dała się przekonać radykalistom, którzy 
twierdzili, że manifestacya taka wyjdzie na 
Korzyść tylko klerykałum, dasającyma się na 
rewolucyjne święto narodowe lÅ lipca. Rząd 
zachowyw:.ł się obojętnie, 


Paneerniki stsrych Rzymian. Bar- 
dzo interesujące wykopalisko starożytne zna- 
leziono w pobliżu Adryi we Włoszech. Ko- 
piąc kanał wodociągowy natrafiono na dwa 
duże okręty, których budowa Każe się do- 
myślać, iż są to starożytne okręty wojenne. 
Adria, która jest o 30 kilomewów oddalona 
od brzegów morza była za czasów rzymskich 
portem w.jennym, Jeden z tych okrętów ma 
19 metrów długoś i i 4 i pół szerokuści, 
Użyte du niego gwcździe są żelazue z du 
żymi łebkami. Wewnątrz okrętu i w jego 
bliskości znaleziouo głiniane wazy i naczy- 
nia rozmaitej formy, kości i inne różne rze- 
ezy. Ministeryum kazało odfotografować wy- 
kopaliska, któremi zajęło się specyalne to- 
warzystwo utworzone w tym celu. 

Święto narodowe w Paryżu. Rada 
miasta Paryża wyznaczyła sumę 40,000 tran 
ków na uroczysty pochód w d, 14 lipca 
przez ulice Paryża. Pochód wyobrażać ma 
21 obrazów z historyi stolicy Hrancyi. Je 
den ebraz będzie przedstawiał młodą kobietę, 
trzymającą w rękach chorągiew w kolorach 
narodowych, otoczoną pierwszymi barbarzyń- 
skimi mieszkańcami starej Lutecyi. Druga 
grupa będzie przedstawiała Cezara na pię- 
knie przybranym konin otoczonego żołnie 
rzami rzymskimi, gdy ukazuje się w mie- 
ście. Dalej dziewica orleańska na koniu, 
Hngenoci z księciem Guize, sceny z francu- 
skiej rewolucyi, sceny z oblężenia Paryża 
podczas wojny  franeusko-pruskiej: Wiktor 
Hugo w otoczeniu Lamartina i Balzaca. Za- 
kończenie pochodu tworzyć będa francuzkie 
zbroje i okręty z różnych epok i 17 dziewie 
konno w szatach haftowanych w lilie i w 
odpowiednich wieńcach na głowach. 


Morderstwo z powodu testamentu. 
We Włoszech w mieście Rovign, znajdują- 
cem się na linii drogi żelaznej z Ferrary do 
Wenecyi, zaszedł senzacyjny wielce wypa- 
dek. Właściciel zakładu gazowego w Rovigu 
dr, Giovanni Ermacora i kuzyn jego inży- 
nier Carlo Piva, pracujący jako technik w 
tymże zakładzie, od ezasu Śmierci ojca Er- 
macory, prowadzili z sobą spór o testament, 
sporządzony przez zmarłego, nikt jednakże 
nie przypuszczał, ażeby nieporozumienie to 
doprowadcić mogło do poważniejszych na- 


du, wstąpił taż do biura kuzyna Pivy. aby 
się z nim przywitać. Ten ostatni, ujrzawszy 
przybyłego, nie mówiąc ani ełowa, sięgnął 
po rewolwer i dał z niego trzy strzały, z 
których jeden wycelowany w serce zabił Er 
macora na miejscu, Następnie Strzelił do 
siebie i ranił się śmiertelnie. Dr. Ermucora 
miał lat 30 i osierocił żoną, z którą się o 
żenił dopiero przed. pięciu miesiącami. Er- 
macora wraz z dr Finsi był w Medyolanie 
wydawcą miesięcznika spirytystycznego : Ri- 
vista det studii psichici. 


Portret Mickiewicza artystycznie i 
rzeczywiście pięknie pomyślany i wykona- 
ny, puścił w świat artysta malarz uie mā- 
łej sławy p Ludwik Stasiak z Bochni, gdzie 
obecnie przebywa, Portret przedstawia bius! 
Mickiewicza w stylowych ramach. Pod nimi 
orzeł polski, nie w zwykłej banalnej pozycji, 
przytrzymuje wieniec, w pośrodku którego 
widnieje korona królów polskich. Portret ten, 
dzieło prawdziwego artyzmu i głębokiego 
pietyzmu dla mistrza, jest najstosowniejszym 
dla komitetów uroczystościowych Mickiewi- 
czowskich, mających zamiar rozdawuć po 
wsiach i miastach podobiznę wieszcza w 
duiach obchodu. Z portretu p. Stasiaka 
wieje silny prąd patryotyżmu, 8 całość od- 
znacza się smakiem artystycznym. 

Egzemplarz tego portretn Kosztuje 25 rt., 
cała zaś setka ich tylko 20 zł 

Na kweście u Bożego grobu w ko- 
ściele 00. Berrardynów we Lwowie zasiądą 
w Wielki Piątek panie: od godziny 8 do 9 
Marya Titzowa i Wiibelmina Prokopowics — 
od 9 do 10 Marya Michalewska i Jadwiga 
Czarkowska — od 10 do 11 Kędzierzka z 
córką — od 11 do 12 Halena Turkułowa i 
Jadwięa Biesiadzka — od 12 do 1 Marya 
Brykczyńska i Bobrzyńska -- ed 1 do 2 
Stella hr. Borkowska i hr. Russocka — od 
2 do 3 Stella Białoskórsza i Izabela Biało- 
skórska — od 3 do 4 Krosińska i Zofia 
Platuer — od 4 do 5 Zofia Bylicka i Ma- 
rya Błotnieka — od 5 do 6 Marya Schay- 
erowa i ŚSchayerówna — od 6 do 7 Ju- 
liuszowa Wierzbieka i Okórnicka — od 7 
do 8 Herbertowa i Adamowska. 

W Wielką Soboty panie: od godziny 
8 do 9 Marya Titzowa i Wilhelmina Pro 
kopowicz — od 9 do 10 Marya Michałew- 
ska i Jadwiga Czarkowska — od 10 do 11 
Glazarewiez i Edwaidowa W eberafeliowa — 
od 11 do 12 Jadwiga Biesiadzka i Mieexy- 
sława Puszkudzka — 12% do 1 Antonina 
Boziewiczowa i Ludwika Boziewicsówna — 
ed 1 — 2 Jadwiga Szwedzicka i Helena 
Szwedzicka — od 2% do 3 Helena Białoskór- 
ska i Izabella Białoskórska — od 3 do 4 
Ma ya Czochowska i Levpoldyna Witosław- 
ska — od 4 do 5 Herbertowa i Adamow- 
ska — od 5 do 6 Helena Białogórska i 
Karolina Czerkawska — od 6 do 7 Tadeu- 
szowa Okornieka i Juliuszowa Wierzbieka. 


Sztuki piękne. 
MUZYKA. 


Czwarty koncert gal. towarzystwa 
muzycznego. Zwyczaj urządzania kon- 
certów religijnych w czasie przedświą- 
tecznym, bardzo chwalebny, dał nam 
wczoraj sposobność usłyszeć słynne 


stępstw. Tymozasem, gdy Ermacora przybył| kla, była wczoraj przedmiotem gorą- 
do Ruviga w celn zwiedzenia swego zakła- cej owacyi zgotowanej jej przez prze- 
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dzieło Jara Brahmsa „Niemieckie Re- 
quiem.* 

Jak już z tytułu wynika, nie jest 
to muzyka ściśle kościelna, lecz nap: 
sana do teks u niemieckiego, a mia 
nowicie dowolnie przez Brahmsa wy- 
branych z Pisma św. ustępów — mau- 
zyka o nastroju j oważnym, charakte- 
rze religijnym, a przyten: fakturze 
nadzwyczaj trudnej, ( bfitującej w fugi 
i kanony, których zrozumienie wyma- 
ga dokładnego wniknięcia w ducha 
kompozycyi 1 niezmiernie dokładnego 
wykonania. 

Słyszeliśmy wczoraj po raz pierw 
szy większe dzieło Brahmsa — i za to 
samo już należy się towarzystwu mū- 
zycznemu prawdziwe uznanie, mimo, 
że wykonanie nie było we wszystkich 
ustępach równe. Chóry brzmiały za 
siabo w porównaniu z orkiestrą, wsku- 
tek czego ucierpiała plastyka poje- 
dynczych tematów, całość jednak wy- 
padła bardzo pięknie. Sola wykonane 
były przez p. Górskiego, znanego za- 
szczytnie artystę opery, który umiał 
przejąć się duchem poważnego dzieła, 
oraz przez pannę Chalawską, która 
okazała ponownie znaczny zasób ma- 
zykalności i inteligenceyi. 

Ze względu na wielki trud połą- 
czony z wystudyowaniem tego pie- 
knego dzieła, spodziewamy się, iż to- 
warzystwo mazyczne przy sposobno- 
ści je powtórzy, czem także nie mało 
przyczyni się do wyrobienia smaku u 
publiczności i ułatwi jej zrozumienie 
dzieł tej miary co „Requiem“ Brohmsg; 

r. 

Opera. Wezorajsze przedstawienie 
„Roberta Dyabła* zespoliło najlepsze 
siły naszej opery do całości bardzo 
dobrej. 

I tak znamy już p. Jeromina jako 
Bertrama a panią Kasprowiczowę jako 
księżnę Izabellę. Gdy dodamy, że Ali- 


cyę -piewała p. Arklowa a Roberta p. 
Fioryański, oboje z całym zasobem 


pięknego głosu i artyzmu i że obok 
nich pp. Paszkowski i Malawski wy- 
wiązali się ze swego zadania bardzo 
dobrze, otrzymamy wrażenie bardzo 
artystycznej całości. Pnbiiczn' ść li- 
cznie zgromadzona wynagradzała so- 
listów po każdym niemal ustępie okla- 


skami. Br. 


TETI] 
(Sylwetka teatralna). 


Kraków d. 6. kwietnia. 


Pisklę rodu Trapszów, który w dzie- 
jach teatru polskiego dobrze jest za- 
pisany, ulubieńca puliczności krakow- 
skiej artystka niepoślednia panna Te- 


pełniającą widownię teatru miejskiego 
publiczność, Przyczyną owacy1 był be- 
nefis pierwszej naiwnej udzielony przez 
dyrekcyę teatru za niepospolite jej 
zasługi. 

Panna Tecia, bo takiem mianem 
nazywają ją tu wszyscy, należy do 
wielce popularnych osobistości Krako- 
wą, który czoi w niej dobrą artystkę, 
zacną córkę i mile widzianą we Wszy- 
stkich towarzystwach kobietę. Zna Te- 
cią i Lwów, do którego dwukrotnie 
na zaproszenie „Koła literacko artysty- 
oznego“ przybywała zawsze chętna w 
udzielaniu owoców swego talentu żą 
dnym rozkoszy artystycznej; wyRAa- 
gradzano też ją we Lwowie ciepło 
kwieciem i okiaskami. 

Artystka posiada bezsprzecznie ta- 
lent a 1 przedstawiane przez nią posta 
cie naiwnych częstokroó z odcieniem 
lirycznym należą do wielce interesu- 
jących a właściwie do bardzo sympa- 
tycznych. Ta to sympatya zjednywa 
jej tu prewie .wielbienie, do którego 
wielce przyczynia się ta okoliczność, 
iż widz może więcej ceni w Teci ko 
bietę w życiu, niż artystkę. Wątłej 
postaci, o głosie maiuchnym a nawet 
nie zawsze dla ucha miłym, jakkol- 
wiek podatnym do wyrażania szerokiej 
skali uczuć, niskiego wzrostu o wiel- 
ce miłym a łagodnym wyrazie twarzy 


niepodzielnie. 

Nie zastanawia się nawet nad tem, 
iż widział tą lub ową artystkę grają- 
cą taką lub ioną rolę lepiej, przeci- 
wnie mając przed oczyma „chodzącą 
sympatyą* ulega urokowi i zrzeka się 
porównać a nawet krytyki. 

Miłe to zjawisuo sceniczne posiada 
repertuar nader bogaty. Nie ma tygo- 
dma, by przynajmniej dwa razy na- 
zwisko Tekli Trapszównej nie znala 


zło się na afiszn. Józef Kotarbiński 
twierdzi, iż artystka ta jest obecnie 
najlepszą przedstawicielką dziewicy 


polskiej tej nowej dziewoi z dworu 
szlacheckiego. Nio było mı dotychczas 
danem przez dwa miesiące postu w 
Krakowie przekonać się o tem, gdyż 
nie grano tego rodzaju utworów; tak 
wytwornemu jednak estetykowi i do- 
skonałemu znawcy teatru wierzą ne 
słowo zwłaszcza, iż w grze artystki 
widoczne są bardzo ważne czynniki 
jak intuicya i inteligencya. Studyowa- 
lera też gry p. Irapszównej w kilku 
komedysch i dramatach („Handlarka 
uśmiechów”, „Zimowa opowieść*, „No- 
wy dziennik“, „Dzika kuczka*, „Gdzie 
szczęście ?*, „Ucwisze*) i przyszedłem 
do sądu uważanego tu za nazbyt 
śmiały, iż we wszystkich tych rolach 
jest ona wielce, nadzwyczajnie miłą, 
sympatyczną, rozkoszną... Tecią.. Pig- 
tno indywidualizmu własnego nie po- 
zwala jej wejść z zapomieniem 0 80- 
bie w odtwarzaną postać. Pomimo je- 
dnak tego, powtarzam, artystka ma 
tak wiele wdzieku, naturalności, sym- 
patyi i uroku, iż niemi a przynaj- 
mniej w znacznej części wynagradza 
to postaranie się swojej własnej po- 
staci wszędzie, to też bez wahania i 
z całem przeświadczeniem twierdzą, 
iż Trapszówna jest ozdobą krakow- 
skiej sceny, a mogłaby nią być każdej. 


artystka wdziękiem naturalnym, że = m 
tak wyrażę bez pracy w połowie marca będzie im wy- 


Kocha też swoją Tecię tak teatral-itej akcyi 


ną jak i pozasceniczną gród p dwa 
welski bardzo, dowodem zasypanie for- 
malne sceny kwieciem w czasie WCZO- 
rajszego przedstawienia „Dzikiej ka- 
czki* Ibsena (granej w 7u letnią ro- 
cznicę urodzin znakowitego dramatur- 
ga), ofiarowanie koszów z kwiatami, 
wieńców, bukietów i darów złotych. 
Artystka -rała Jadwigę bardzo pię- 
knie z zrozumieniem i odczuciem. Ale 
bo też i osły personal teatru krakow- 
skiego, biorący udział w wczorajszem 
przedstawienin, dostrajał się w całości 
arcydzielnie, Bardzo dobrą Luną była 
p. £apolska, inteligentnie obmyśliwszy 
szczegóły roli. 

Po nad zwykły poziom tak grą jak 
charakterystyką wyróżnili się znany 
i we Lwowie p. Zawadzki jako foto- 
graf Hjalmar, p. Sobiesław jako lekarz 
Relling i Siiwieki. Role jak prawie tu 
zawsze umiane, reżyserya poprawna, 
artyści nie spóźniają się i pauz nie 
urządzają, kwestyi sobie nie odbierają 
— oto zalety sceny tutejszej nie roz- 
porządzającej, jak wiadomo, wieloma 
wybitnymi talertami, odznaczającej się 
jednak usiłowaniem artystów do stwo- 
rzenia udatnej całości. 

Po teatrze w sali hotelu Saskiego 
odbyła się uczta dla benefisantki, na 
którą przybyło sporo osób życzliwych, 
a ceniących talent jej i charakter. Tam 
też dowiedzieliśmy się, iż artystka, 
jakkolwiek zmiem nazwisko panień- 
ekie na nazwisko przysziego swego 
męża p. Krywulta, to jednak sceny 
nie opuści. Jeszcze goręcej po usły- 
szeniu tej wiadomości wołauo: Niech 
żyje Tecia I 
Kaźżmiers se Lwowa. 


Ragdowa akeya ratunkowa, 


W odpowiedzi na zarzuty, podnie- 
sione przez prasę lwowską przeciw 
namiestnictwu, że zwleka ze spiesznem 
rozdaniem zapomóg rządowych gotów- 
ką i solą bydlęcą między powiaty, na- 
widzone klęską nieuradzaju — zamie- 
szcza Prsegląd lwowski następującą 
obronę rządu : 


Jedną z ostatnich czynności urzę- 
dowych, jaką przepiowadził ks. Xan- 
guszko, jako namiestnik, było sfinali- 
zowanie prowadzonej przez rząd akcyi 
FS UPAŁ z powodu tegorocznej nę- 
zy. 

O przeprowadzeniu tej akcyi otrzy- 
mujemy następujące szczegóły : 

Bezpośrednio po zebraniu się sej- 
mu krajowego w styczniu b. r. książę 
namiestnik zwołał konferencyę, na któ- 
rej referenci namiestniotwa i Wydzia 
łu krajowego, wspólnie z referentem 
sprawy zapomogowej sejmowej komi- 
syi budżetowej, uchwalili szczegółowy 
program całej akcyi ratunkowej. Po- 
stanowiono w ciągu stycznia i pier- 
wszej połowy lutego rozdzielić z fun- 
duszów państwowych zasiłki w dro- 
bniejszych kwotach między najbardziej 
zagrożone powiaty, aby umożliwić za- 
kupno żywności gminom, w których 
głód już w zimie odczuwaó się da- 
wał. 


Resztę 
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funduszu zapomogowego 
(800.000 zł.) p stanowiono rozdać w 
połowie marca, z przeznaczeniem na 
zakupno produktów rolniczych na za- 
siewy i na przeprowadzenie robót pu- 
biicznych, około których, ludność do- 
tknięta niedostatkiem, łatwo mogłaby 
znależć zarobek. 


Tego programu i tych terminów 
namiestnietwo jak najśolślej się trzy- 
mało. W eiągu stycznia i w pierw- 
szych dniach lutego rozesłano między 
powiaty, oznaczone na wspomnianej 
konferencyi, około dwudziestn tysię- 
cy zł. 

Aby każdy powiat wiedział, na jak 
wysoką zapomogę z funduszów pań- 
stwowych liczyć może, rozkazał na- 
miestnik zawiadomić dotyczących sta- 
rostów reskryptem z 2 marca br. jaka 


asygnowana. Asygnata sama nastąpiła 
reskryptem z d. 12 marca br. — a zsa- 
tem ściśle w terminie w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym ustano- 
wionym. W połowie marca został cały 
fundusz 300.000 zł. z wyjątkiem nie- 
znacznej rezerwy, zatrzymanej na nie- 
przewidziane wypadki, wyczerpany. 

Dodać nalı ży, że wysłanie p'enię- 
dzy wcześniej absolutnie nastąpić nie 
mogło, gdyż fundusz 300.000 zł. do- 
piero w poło»ie marca został w całe 
ści przez ministerstwo skarbu oddany 
do dyspozycyi namiestnictwa. 

Widząc niedostateczność ; rzyzwo- 
lonych funduszów, namiestnik w cią- 
gu lntego i marca kilkakrotnie pisem 
nie udawał się do władz centralnych 
o zasilenie subwencyi państwowej i 
prosbę tę poparł osobistą we Wiedniu 
interwenovĄ. 

Dudatkowy fundusz 150 000 zł. o 
którym dzienniki podały wiadomość 
w drugiej połowie marca, dopiero w 
pierwszych dniach kwietnia został do 
Lwowa wysłany. 

We 24 godzin po otrzymaniu od- 
nośnej asygnaty, namiestnictwo fun- 
dusz tan między pojedyńcze powiaty 
rozdzieliło. 

Choć nis da się zaprzeczyć, że sub- 
wencya rządowa tylko w małym sto- 
pniu może ulżyć panującej nędzy — 
przecież kwoty, jakie poszczególne 
powiaty otrzymały do dyspozycyi, wy- 
starczają na przeprowadzenie wyda 
tniej akcyi ratunkowej. Tylko kilka 
powiatów otrzymało 38—5.000 zł., zasił 
ki wynoszą przeważnie 8 do 18.000 zł. 
a niektóre powiaty otrzymały nawet 
16.000 i 18.000 zł. 

Tak wysokich bezzwrotnych zapo- 
móg jeszcze w żadnej podobnej okoli- 
czności rząd nić udzielał. 

Równoczeżnie z przeprowadzeniem 
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finansowej namiestnietwo 
starało się dać ludności pomoc przez 
uzyskanie od zarządów kolejowych 
zniżenia taryf dla transportu artyku- 
łów żywności i artykułów rolniczych 
na zasiewy, 

Odpowiednie wnioski odeszły je- 
szcze we wrześniu 1897, a pon'wione 
zostały z końcem lutego br. i zostały 
w całości uwzględnione reskryptem 
ministra kolei żelaznych z dnia 14 
marca br. a zatem jeszcze przed ze- 
braniem się Rady państwa. Uigi przy 
znane są dość znaczne i dochodzą do 
50 pre. zwykłych taryf. Nie małą po- 
mocą w uzyskaniu tych zniżeń było 
gorliwe poparcie tej sprawy przez dy- 
rektora kolei żelaznych, radcy dworu 
Wierzbickiego, który niczego nie za 
niedbał, aby poprzeć wnioski namie- 
stniotwa. 

Również i rozdział zapasu 15 000 
cetnarów metrycznych soli bydlęcej, 
którym zajęły się władze skarbowe — 
zostzi w porozumieniu z wydziałem 
krajowym i namiestnictwem przepro- 
wadzony. Wreszcie nie od rzeczy bę- 
dzie podnieśó, że te rady powiatc we, 
które udały się do rządu z prośbą 
o pokrycie trzyletnich procentów od 
pożyczek na przeprowadzenie akcyi 
ratunkowej, otrzymały gwarancyę w 
żądanej wysokości. 

;Woebec tych szczegółów, podanych 
na. podstawie informacyi zasiągniętej 
u kompetentnego źródła, nie możemy 
zamilczeó naszego zdziwienia, że nie- 
które dzienniki — nawet poważniej 
sze — polegając na niedokładnych 
lnb zgoła mylnych wiadomościach, 
obrzucały krajowe władze skargami i 
krytyką ich dz ałalności. 

Nie chcąc nikogo posądzać o ten- 
dencyę, której celu absclutnie dopa- 
trzyó się trudno — możemy chyba 
tylko skonstatować nieostrożność wy: 
snuwania ujemnych wniosków ze szcze- 
gółów niesprawdzonych, tez przeko- 
nania się czy podawane wiadomości 
odpowiadają rzeczywistemu stanowi 
rzeczy. 


Ostatnie wiadomości 


Uporczywie utrzymuje się tu wia- 
domość, że książę bułgarski wkrótce 
uda się do Rzymu, aby znowu starać 
się o pojednanie z papieżem. Książę 
ma się na to powołać, że także króle- 
wicz następca rumuński, choć katolik 
z rodu, przeszedł na prawosławie, 
i mie zamąciło to stosunków między 
Watykanem a Rumunią. Książę budu- 
je także na tem, że go cesarz austrya- 
cki już przyjmował. 
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Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 7 kwietnia. 
¿W tutejszych kołach dyplomaty- 
cznych panuje przekonanie, że sytua 
oa polityczna, wytworzona zatar- 
giem Hiszpanii ze Stanami Zjednoczo- 
umi, je:t nadzwyczaj krytyczna, a 
wybach wojny prawie nieunikniony. 
Wiedeń d. 7 kwietnia. 
Między węg erskim ministrem fi- 
nansów Lukaczem a wspólnym mini- 
strem Kallayem zaszło nieporozumie- 
nie. Pierwszy występował za zniże- 
niem kredytów marynerskich na radzie 
ministeryalnej. 
Wiedeń d. 7 kwietnia. 
Arbester Ztg. twierdzi, że w tej 
chwili nie się właściwie w polityce 
wewnętrznej nie dzieje. Hr. Thun 
musi skłonić się bądź ku Niemcom, 
bądź w stronę Czechów. Rzeczy tak 
daleko doszły, że uregulowanie spra- 
wy językowej nie jest już problema- 
tem technicznym, lecz wprost probie- 
reem władzy i siły. Tymczasem obe 
ony rząd zdaje się uznawaó, że pro- 
gramem anustryackim może byó tylko 
odraczanie albo prowizoryum. 
Wiedeń d. 7 kwietnia. 
Reichswer zamieszcza artykuł, otrzy- 
many rzekomo od wybitnego członka 
prawicy, a kreślący bardzo ponury o 
braz stosunków parlamentarnych. Obe- 
cna sytuacya zdąża do niechybnego 
przesilenia, króre jeszcze wprawdzie 
nie wybuchło, ale : astanie z pewno- 
ścią z końcem kwietnia. Przed jego 
zażegnaniem ani jedno przedłożenie 
rządowe nie doczeka się nawet pierw- 
szego czytania. Wszelkie próby załat 
wienia kwestyi językowej pozostaną 
bez skutku, bo niemieckie stronnictwa 
obstawaó będą bezwarunkowo przy 
państwowym języku niemieskim. Je- 
śli zaś rząd czemkolwiek tylko się 
wdradzi, że nie jest temn przeciwny, 
to powstaną natychmiast Młodoczesi, 
a przyłączą się do nich Słowieńcy. 
Obstrukcya przed drzwiami. Opozy- 
cyjne stronnictwa niemieckie, postępo- 
we i ludowe, stoją pod komendą Schó 
nerera i boją się go. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przesilenie istnieje, 
pytanie tylko, kto padnie ofiarą, rząd 
czy parlament. 
Wiedeń d. 7 kwietnia. 
Dziś przed południem odbył cesarz 
w Burgu w obecności arcyksiążąt, ar- 
oyksiężniczek, najwyższych urzędni- 
ków dworskich, min:strów Gołnohow- 
akiego, Kallaya, Spauna, Thuna, Wit- 
teka, Bylandt- Reidta i licznych dostoj- 
ników państwowych i wojskowych ce- 
remonię mycia nóg 12 starców. Z po- 
wodu nieobecności ccsarzowej mycie 
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nóg staruszek nia miało? miejsca, a 
tylko jak corocznie, hojnie je obda- 
rzono. 
Grze d. 7 kwietnia. 
Słowieńskie dzienniki donoszą, że 
wszyscy południowi Słowianie mają 
rozmaite żale za rozstrzygnięcie kilku 
ich spraw uo hr. Thnna : że wskutek 
tego nieufnie patrzą na jego rządy. 
Grae d. 7 kwietnia. 
Grazes Tagblatt podaje następującą 
wiadomość: Na zaproszenie hr. S'a- 
ergha lu owca niemieckiego, zebrały 
się zarządy stronnictw: niemieckiego 
ludowego, niemieckiego postępowego, 
chrześajańskiego socyalnego, grupy 
liberalnej Maathnera i wiernokonsty 
tucyjnej wielkiej własności na wspól- 
ne posiedzenie, na którem Stuergh 
zakomunikował propozycyę rządu, a- 
by co do siedmiu wniosków nagłych, 
które odnosiły się do sprawy języko- 
wej, zmienić porządek regulaminowy 
w tym duchu, iżby dyskusya nad ty- 
mi wnioskami odbyć się mogła jesz- 
cze przed świętami w Radzie państwa. 
Na propozycyę tę, po wysłuchaniu 
zdania zwolenników obstrukcyi, dano 
odpowiedź bezwzględnie odmowną, u 
to dlatego, że stronnietwa opozycyjne 
nie chciały tworzyć precedensu, na 
któryby się można w przyszłości po- 
woływać po to, aby wnioski nagłe, 
przez vpozycyę stawiane, wycofywać 
z porządku regulaminowego dla in- 
nych celów. 
Praga d. 7 kwietnia. 
Hlas Narodą donosi z Wiednia, że 
hr. Thun wcale nie ma zamiaru ; rzed- 
kładać Radzie państwa rządowej usta- 
wy językowej, pragnie tylko, aby ko- 
m:sya parlamentarna rozpoczęła obra- 
dy nad tą sprawą i tym sposobem da- 
ła sposobność tak rządowi jak i stron- 
nictwom określić swoje stanowisko. 


Berlin d. 7 kwietnia. 
Stany Zjedn. starały się u rządu 
greckiego nabyć trzy pancerniki, ale 
otrzymały rekuzę. Obecnie usiłują za 
podwójną cenę nabyć budujące się w 
Niemczech trzy pancerniki, tu lzież 
torpedowce. 
Londyn d. 6 kwietnia. 
Times donosi z Appara, że wczoraj 
przyszło do silnego starcia między 
Anghkami i derwiszami. Derwisze o- 
stateoznie zostali odparci, zostawiając 
200 trupów. Z Apglików sześciu padło, 
a kilku odniosło rany. 
Londyn d. 7 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że ce- 
sarz Francisz k Józef zwrócił się do 
innyci panujących z propozycyą zbio- 
rowej akcyi, mającej na celu interwen- 
cyę w sprawie zatargu hiszpańsko- 
amerykańskiego. Wszyscy panujący 
zgodzić się mieli na tę propozycyę. 
Madryt d. 7 kwietnia. 
W Barcelonie i Kadyksie odbyły 
sią burzliwe man:festscye przeciw- 
amerykańskie, Policya przywróciła po- 
rządec. 
Madryt d. 7 kwietnia. 
Agencya Fabra donosi, że wzrosła 
nadzieja utrzymania pokoju. Zape- 
wniają. że ułożono już warunki za- 
wieszenia broni między Hiszpanią a 
powstańcami kubańskimi. Dziś iub 
jutro dziennik urzędowy ogłosi odno- 
śny dekret. 
Waszyngton d. 7 kwietnia. 
Senat miał wczoraj posiedrenie taj- 
ne. Mac Kinley powołał do siebie prze- 
wódców stronnictw politycznych i u- 
dzielił im wyjaśnień oo da sytuacyi 
politycznej. Prezydsnit wyda orędsie 
do kongresu dopiero w poniedziałek, 
Nowy Jork d. 7 kwietnia, 
Tribune podaje następującą treść 
nieogłoszonego jeszcze orędzia Mao 
Kinleya: Wylicza daremne starania 
Stanów Zjedn.czonych dla polepsze- 
nie sytuacyi na Kubie, tudzież dla za- 
bezpieczenia życia i własności zamie- 
szkałych tam obywateli Stauów i wy 
wodzi, że zarówno okrncieństwa speł- 
nione przez Hiszpanów, jak i zni- 
szczenie okrętu „Maine“ dowodzą, iż 
Hiszpania nie ma władzy na wyspie 
Tukiem zachowaniem się Hiszpania 
upoważniła Amerykę do interwencyi, 
w danym razie nawet siłą zbrojną. 
Konstantynopol d. 7. kwietnia. 
Porta zezwolitu, abv rosyjskie trans- 
porty wojskowe ośmioma uaję'ymi pa- 
rowcami francuskimi, po 2.000 żoł- 
nierzy każdy, przepłynęły przez Bosfor 
i Dardanele. 
Kanea d. 7 kwietnia. 
W ciągu bieżącego tygodnia admi- 
rałowie odbiorą gubernatorowi Ismai- 
łowi baszy administracyę Krety i spra- 
wować ją będą sami aż do przybytia 
ks, Jerzego. 
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Lwów, dnia 6. kwietnia 1598. 

Abcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 21% - do 215—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 298:— do 303—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 378:— do 
388—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w. a 
200:— do 210—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. -00--— do 210—. 


Listy zastawne na 100 zł: Banku hirot. gal 
40, koronowe 96:50 do 97-20. 5%% z 10% 
prem. 110-10 do 11080. 44%, los w 50 lat 
160:20 do 10090. Banku krajowego 4'/,*%, los w 
51 lat. 101-— do 101770. Banku krajowego 4&°j° 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4%,, (I. emisya) 88:— do 98:70. 40% kd 
» 41%, lat. 87:40 do 98-10. 4e/, los. w 56-latach 
97%0 do 97-99. 

Obiigi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj 
sego 40/, 98:40 do 99:10. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5%, 103735 do ——* Kom. banku 
krajowego 5% w. a. [I. em. 102:50 do —'—, 
Pożyczka krajowa 6'/j, w. a. 103— do —— 
4:j,37 10040 do 161:10. 40% cblicacye kolejowe 
Bankn kraj. 97:50 do 9320 za 100 nom 

Lesy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 48— Ę 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 572, Napo- 
leondur 9:43 do 958. Półimperyał 9:46 do %56. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-47*— do 1'28—. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59:— 

Mi.deń dnia 7 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczore«]szej giełdy notowano: Al- 
piny 151-60, Kredyty węgierskie 37450, 
Anglo-banki 158 75, Unionbanki 29650, 
losy tureckie 56:75, staatsbany 34357, 
tytoniowe 181:50, kolei Ebenthal 260 —, 
Bank dla krajów koronnych 221/25, bank 
związkowy 269 75, Węgierska renta papie- 
rowa 9985, kredytowe ziemskie 463:—, 
Kredyty 35450. Rimamurania 251 50, Ru- 
bel papierowy 12750 

Berlin duia 7 kwietnia, Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowauo: Kre- 
dyty 222 44, Stiaatsbany 146'60, Lombar- 
dy 32:75, losy tureckie 114 75. 
F'ankfart dnia 7 kwiet ia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowa o: 
Kredyty 8301:87. Staatsbany 29675, Lom- 
bardy 66:—. 

Hamburg dnia 7 kwietnia, Przed zame 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 801 75, Stsatsbany —' —,  Lomba dy 

'—, Austr, renta złota —'—, Weg. 
renta złota —*—, 

— wWisueń d. 7 Kwietnia (Telex:. 
róg. Nar.) Delaiej godz 3 muz! 
5 w południe notowace ca giełdze 
miedeńskiuj: kredyty 355— w43. zakiać 
kredytowy 375 —, eugicdanki 15850, 
lesderbanki 22175, sc'ej8 pat stwowu 
344 62 otbetha, 260 —, aioyu Lytoni. - 
we 132 —, eipin; 152—, iosy trx © 
57 —, umionbanko 296 50, ruble 13750. 


o —— 


Z rynków towarowych, 


Lwów dnia 6 kwietnia. (Praedrnk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej*). Psaaenica 11:35 
do 11:70, żyto 7:75 do '*25, jęczmień browarny 
7 — do 7:75, jęczmień pastewny 00— do 0—, 
owies 750 do 810 rzepak 11 — do 11:75 groch 
1:— do i'50 wyka 5'75 do 635, nasienie ini»ce 
—"— do —-, nasienie konopne —— dv — —, 
bób —*— do —*—, bobik 6*50 do 6:80, hreezka 
175 do 875, koniczyna czerwoca galie. 35 — do 
45—., szwedrka —'— do ——, biła — — do 
——, anyè —*— do "=, „mkurudaw siara 0 — 
o 0*—, nowa 570 do 6—, chmiel —— do 

*.-, chmiel nowy na termiia od — — d» 
——, spirytus gotowy 1725 d) 1775, m» wri: 
na od 1475 do 15 —, Tymotka — — do — — 
Waranty —*— do ——. 

Wiedeń dnia 7 kwietnia. 

Notowano pażyniuy as imaj-czerwies 1217 
do 13:18, pszenicy na wiosnę 1248 du 1249 
żyto na wiosuę 8'94 do 893, owies na maj-czer- 
wiece 0'— do 0—, owies ns wissa %23 
do 0:—, kukurudza na ilipiec-sierp. O° - do U — 
kukurudza na muj-czerdieu 5'98 d- 0:—, rzesak 
ua sierp.-wrześ, —— do—— Spirytus Koutya* 
geutowy 10.009 1. e garaz do oddams 1950 
do 19:60. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 7 kwietnia, 


Hetel Żorza. S, hr. Koziebrodzki s 
Chiebowa, F. hr. Korytowscy z Hryniowie, 
P. Drahanowska z Kamionki, M. Kurkow- 
ski ze Schodnicy, A, Gorayski z Moderówki, 
M. hr. Komorowski z Onorobrowa, H. Brzo- 
zowska z Popiiuch, A. Abramowicz z Kra- 
kowa, M. Glinka z Kamieńca Podelskiego, 
A. hr. Czapski z Litwy, J. Nieolsn ze 
Stryja, A. Mónter z Waniowa, J. Pietnie- 
wicz z Frysztaku, Nils Persson ze Stock- 
holmu. 

Hotel Europejski. K. Mysłakowski s 
Mogielnicy, J. Staszyński z Kełomyi, D 
Udryeki z Mostów, W. Biechoński z Gorlic, 
M. Osuchowski z Kuszyłowiec, porucz. Wil- 
ezek z Gródka, L. Kwiczyński z Krakowa, 
A. Baszowski z Russecie. 


Nadesłan?. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiaśaj. 


Wino ChassSaing x; (w 
(J.jnsiuzą (czyn- 
nikaimi naiurainemi i niezbędoemi dla funk- 
oyi trawienia) W 1864 roku o Winie 
Chassuing złożono bardzo pochlebuy raport 
paryskie) Akademii medveznej, Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wssistkich wystawach, gdzie się znajdował, 
W 1883 r. rada, złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kirka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką sumą nagrode na wystawie w 
Kalkucie w Iudyach i w Belgii. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i Ce- 
nione w leczeniu organów trawienia. gas- 
trałgii, bol-ści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sid, apetytu, upośłedzonemu 
trudnemu trawieniu. 
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i Sukien dangkich 1 ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki krojn franouskiego 
pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Kora nicka 1. 8. 


Waselkia » lecania załatwia jak najpunkiualntej. 
Przy samowi niach s prowincyi uprasza stę o prevala- 
nie dobrga aiącego stanika, długości pyzodu spodnicy 
€ objętość w kłębach. — Dla dzieci: wiek, objętość 
w pasts į piersiach, długość od wanycia koluiersa prodan . 


Na ządanii próbki materyj każósgo sarong — 1TATGD. 


ao Z O a 


4 
W dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie 


oczekiwane drugie wydanie dziełka| ` 


pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 
cdnośnie do keżdego przykazania z ezna- 
ezeńiem ciężkości różnych win, — przez 
_ks. Collomb'a. 
TYumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 et 
a a przesyłką o 15 et. więcej, Nadsyłajscy 
tę kwotę do Księgarni katolickiej Dr. Wła- 


A? 


w wielkim wyborze, 


tokajskie 


IE 


od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską tleszkę — poleca hande) 


Bt. Markiewicza Lesnictwo Zassów pod Czarną 
2682 


se Lwowie. vat i, 42. 


Piegi 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia.8. Kwietnia 1898. Nr. 98. 


Żołądź 


doskonale przezimowaną, po 12 


złr. 50 et. za 100 kg. z workiem 


wysyła 
ostatnia poczta Zassów. 


pa Dan g 


von 500 f. aufwärts ais Perso- 


dysława Mitłkewskiego w Krakowie otrzy-|plamy watrvėbiane i inne nieczystości ceryjnaleredit besorgt coulant und 


ma dziełko zaraz po wyjściu. 


. RONNE OGE SZENIA 


po 1 ct. cd wyrazu. 


Ł' ZKI stołowe z alpaki zł. 650, z chiń- 
skiego srebra złr. 14*—, uyżeczki do 
kawy z aipaki złr 3725, z chińskiego 
srebra złr. 7*—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, żandel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
ritulny 1 ‘naprzeciw katedry) 
PO legawy, dobrej tresury, mieszanies 
rasy angieiskiej i czeskiej, bardzo pię- 
kny, do sprzedania. J. B, poczta Bursz- 


tyn, Sarnki dolne. 

|| de rutynowany i obznajomiony 
7 we wszech gałęziach ozrodnietwa w 
sile wieku, lat 45, bez dziatwy, z chlu- 


nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słuikach po 50 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Kuckera: w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap- 

tece Leona Kallira. 


wwspaniaie 


goździki z Klatta 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M, Gör- 
litz, Kutterbergu. Kóniggratzu, Lyon'e, 
Lincu, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
cach i we Wiedniu. Poleesm moje bogato 
i pewnie kwitnąca zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł, 3—, 25 gatunków zł. 


burmi świadectwami zasługi, może objąć 
obowiązki w kietniu. Adres : J. B. poczta 


Bursztyn, Sarnki dolne. 264 
MESA? najlepsza pora do przera:łanla 
AM materaców, co kosztuje tylko 2 złr. (za 
3 poduszki) w specyalrej pracowni ma- 
teraców i kołder Józefa Schustera, Lwów, 
Kcpernika 5. Drelich na pokrycia począ- 
wszy od 60 t. za metr. 
N JDOWA. PO DYETARYUSZU matka 
czworga dzieci znajdując się po przes 
bytej chorobie w nader przykrem  potoże- 
niu, uprasza bezdzietna małżeństwo o przy- 
jęcie swego 10- miesięcznego ładnego i 
zdrowego chłopczyk» zau swoje własne. 


Mi>szka ul. Karola Ludwika l. 19, II. pię- 
tro, drzwi 17. 


ZYNKI znakomite krakowskie, znane 

jako najlepsze, nadeszły już do handlu 
Leonarda Soieckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2. 


SZCZELARZ , również leśniczy, w śre 
dnim wieku, żonaty, posiadający chlu- 
bne świadectwa, poszukuje posady w kra- 
ju. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: J, 
K poste rest. Jezierna. 461 


POKOJE kawalerskie trontowe z przed- 
pokojem (I. piętro) Ormiańska 24, od 
15. kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u 


dozorcy. 
NY" ŁAZARZ | Były dzierżawca dóbr 
który z powodu nieurodzajów i klęsk 
elementarnych utracił całe mienie — po- 
zostzje w położeniu rozpaczającem, na bru 
ku z rodziną. W tej bolesnej walce o ju- 
tro, apeluje do serc litościwych W-nych 
Obywateli i Szanownego społeczeństwa o 
pomoc, gdyż nam gro.i zguba w głodzie 
i mrozie. łaskawe datki z grzeczności 
przyjmuje pani Ludwika Mehler, trafina, 


nl. Akademicka 3, Lwów. 

p ROŚBA. Karolina Sinkiewiez, chorś- 
wita, anemiezna, ciarpi epilepsyę, bła 

ga litościwe osoby o poratowanie w nie- 


doli. Ulica Króla Jana III. Zamarstynów 
477. 


Hlerbat:.i 


ohińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżaś 


560, 50 gatunków zł. 10, 100 gatunków 
„zł. 19. Fełne bogato kwitnące goździki 
ugrodowa: 12 sztuk zł. 1:25, 25 szt. zł. 
(250, 50 szt. zł. 450, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 550, 25 gzt. zł. 
1t, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
picpne: 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 775, 50 
g't. zł. 15. 100 gat. zł, 28. Róże moje są 
jedymie w m jlepszych gatunkach, prawie 
zvwszę kwitnące. 
Katalog ua żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 


Special Nelkenziichter, Klattau (Bóhmen). 


Głogi 


na żywopłoty, 1, 2, 3 i 4-ietnie. 
po cenie 5, 7, 9 i 12 złr. za 100; 


sziuk poleca 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


ostatnia poczta Zassów. 


Tanie i dobre, 


Nasze kenserwy Z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
i srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincyi. 

flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: 4ywanv'we , gruntowe, wAZo- 


nowe. pnące, jarzynowe, szparagowe, Kon-| 


walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 


|krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco 


wysokopienne, 
Róże po 


we: wiśnie i czereśnie 
silne, 110 sztuk 30 do 35 złr. 
najtaoszych cenash. 

Kartofle nasienne : Reichskanzler, Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson 
Chamnion, sine olbrzymy, 1 kig. złr. 2'80, 
10 kilo 25 złr. i dużo innye nowych ga- 
tunków. Owies i jęczmień po cenach tar- 
,gowych. 1 

Fiance kalafiorów do inspektów, kopa 
I złr. 
Proszę zażądać cenników. 


Fabryka konserwów i ogród handlowy 


Souchong L złr. 375, II. zir. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1°75. Ozruchy drobne 


w Lubyczy królewskiej 


złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzee). 


discret: 
Agentur Budapest, 
Postfach 138. 
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Gogmac 
orgy 
Sb y 
z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 


UJ | ubo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 


80 cent. Benedykt Hertil, ariaściciel 
dóbr, zamek Golltaoh przy Gouabita w (Jtyryi 


Na zbliźcjąch się Święta! 


Do zapuszczania 
podłóg i posadzek 
parkietowych: 


Lakier olejne - bnrsztynowy „Fritzego* 
nadzwyczaj trwały. 

Glazurę bursztynową 
trwnłą. 

Masę francuską prawdziwą „Schnei- 
dr-* 

ei woskową własnego wyrobu. 

Wusk prawdziwy pszczelny do nacie- 
rania. 

Aparaty do froterowania patent Fara- 
nowskiego. 

Szczotki do froterowania z ciężarem i 
zwykłe. 

Sukno do froterowania. 

Aparaty hygieniczne 
dywanów. 

Wszelkie Inne artykuły do potrzeb do- 
mowych 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 4 
obok cukierni W-go P. Grossa. 
WIER 


| $ 
q ) J I., Salzthorgasse 8 


Do sprzedania 


realność 


dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródmieścia położona , obciążona 
40, pożyczką Banku kraj. Potrze- 
bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
noszący przeszło 8"/,. 
Bliższych zyjaśnień udziela kan- 
celarya ac rokatów Dr. W. Bala- 
bana i Dr A. Vogla we Lwowie 
u Kopernika 7. 


„Marxa* bardzo 


do czyszczenia 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Ewil Weiner 


oOo Á= WM 


LWOWSKIE Towarzystwo akcyjne KrOWArÓW 


sprzedaje od 15. stycznia b. r. 


BIWO BUTELIIEOWE 


równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego: 
a) marcowe Y litrowe butelki po et. 10. 
b) Salvator *, litrowe butelki po ct. 12, "ho litrowe po et. 9. 
c) czarny Bok *; litrowe butelki po et. 14, "ho litrowe po et. 11. 
We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


złr. 3:10 z dobrej 


Sztuka długości 3.10 mír., do- jez O | prawdziwej 
stateczna na całe ubranie mę- - a S el weiny 
39 ANIELE ae mi taati | - owczej 


Sztuka ua ezarne salonowe ubrauie 10— złr. Muterye na zarzutki od złr. 

325 i wyżej za metr; Lodon w pięknych kolorach za sztukę złr. 6' -- i 9:95; 

Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 

terya na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów ete. etc. rozsyła po ce- 
nach fabrycznych, znany jiko rzezelny Fabryczny skład snkna 


ERiesel-Amnma1hof in Brünn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same gatunki. — Przestroga | Szano- 
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materve po fabrycznych cenach. 


Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia 


| 
jemt 2535 


wyciag do czyszczenia Globus 
Frita Schol jun. w Lipski. 


Nadaje on bardzo piekny, trwa 
ły połysk, nie narusza metalu, 
nie brudzi jak pomada 
i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 
przysiężonych chemików 
niezrównany w swych wybornych 
własnościach. 

Puszki po 5, 8 i 15 ot. 

Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Prawdziwa tylko ze znakiem o- 
chronnym : Globus na czerwo- 
nym poprzecznym skrawku, 


Dra Fryderyka Lengiela 


Już zam sok roślinny płynący = brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakowitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
REL skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 
eznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto iśniąco białą | delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lenglela m | benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahi apt., Schmiedt & Fontin droguetiya; w Tarnopolu u Marcysna 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Powiatów ego Towarzystwa Zaliczkowogo w Brzozowia 


odbędzie się w dniu 18 kwietnia 1898 o godzinie 6 po południu 
w sali Rady gminnej w Brzozowie. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn iości za r. 1897, 
2. Sprawozjamie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso= 
lutoryum z rachunków za r. 1897. 
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku osiągniętego w r. 1897. 
4. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do wyboru trzech ozłonków Dy- 
rekcyi na dalsze 3 lata, 
5. Wybór trzech członków i jednego zastępcy do Rady nadzorczej. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej. 
| 7. Wnioski Rady nadzorczej na zmianę przepisu §. 31 statutu. 
| 8. Wniosek Rady nadzorczej co do zakupna placu pod budowę gmachu dla 
Towarzystwa. 
| 9. Wnioski członków, 2691 
| 
| 


| 


Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe 
Brzozów, dnia 6. kwietnia 1898. 
Dyrekcya: 


Ks. Marcin Biały. Konstanty Charżewski. 


H ZË i: 
Wien, I, Karqtnerstrassse 32A. 
Stolarstwo, tapicerstwo i dekoratorstwo. 


Założono w 18385. Najtańsze ceny. 


s Na prowincyę wysyła się piwo począwszy Od 10 butelek. Ilustrowane katalogi po 30 et. w markach 
S E aA pocztowych. 

ks Uwaga. 

z Dla zapobieżenia wszelkim pckątnym nadużyciom napełnia się pod własną A af dg 7$.| s ER A N K 
2 | kontrolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: „Lwowskie Towarzystwo 

Z BI akcyjne browarów”, który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 


marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach. i 
Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów objął : 


XIEXEXEXUXIXEEXEDCH XIX ExEXE 


Hendel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek 1. 45 — poleca najtaniej 


Woreczki netto 434 kl. 1j kl. 

J Ceylon dobra Nr. 4 zł. 950 .1— 
i n gruba 3 » 9:80 „ 1'04 
z n przednia 2 „ 10:26 „ 1:08 
| „  najprzedn. „ 1 n 10:64 „ 112 
l A perłowipwa . imei „ 1026 „ 108 
P Złota Jawa .. « « « » » 10 26 „ 108 
znakomite w Smaku Mocca Arabska . . . .. „1026  , 108 


Cenniki szozegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam. 


Ogloszenie otwarcia, 


Pierwsza berneńska R. Tschóruera chemiczna pralnia i 
farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
firanek etc., która już od 16 lat prowadzi ten rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
we Lwowie przy ulicy Sykstaskiej 1. 16 swój wlasny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznością nad- 
zwyczajną reklamą i chwalić się osobiście, lecz więcej wartoś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych 
klientów, co też i we Lwowie będzie naazą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publiczności, jak to od wielu 
lat wszędzie doświadczamy. Polecając się pamięci Szanownej Pu- 
bliczności, kreślimy się 


Z poważaniem 


pierwsza wiedeńska chemiczna pralnia i farbiarnia 
R. Tschórner. 


| 
Ogloszenia 


do wssystkich dzienmików i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko ś pewnie pod najkorsystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudolfa Mosse ; takowa dostarcza kosstorysów, planów do skutecznych i gu- 
stownych >głosseń, jakoteż taryfy inseratowe bespłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I,, Sellersthtte 2, 
Praga, Gtraben 14. 


Beriin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryubergia , Stuttgart, Zurych. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
| Prsyjaxdy ś odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropej skicgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodał do Lwowa: 


osobowy 7'30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
MR 7:50 z Janowa 
1:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 


n 

> 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 

ś 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

z 8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

z 910 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliezki 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

ś 10:35 z Jarosławia 

5 1:15 z Janowa 


pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
a %'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyns, Brodów na dwe 
rzec Podzamcze 
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nə dworzec główny 


pas owy b25 ze Bukala, Bełzea i Jarosławia prz. Rawọ ruską. 
m 5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzameza. 
= 5'45 s Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy. 
Nec p" 
osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
s 330] z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz, | 56] z Krakowa z Orłowa, Uhabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 
Ohabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 
rowa przez Przemyśl. 
osobowy $ 60'| 4 Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
» 6'55] z krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roze 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
pospiesz. | 8'45] z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 
osobowy | 9'10] z Ickan, Nowosielicy i Kałusza 
» 9-3u] z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
! sła, Kiosna, Iwonicza, Rymanowa, Mez6-Laborz przez Przemyśl. 
pospiesz. | 9'43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze, 
9:50] z lckan, Husiatyna, Kozowy 
10'00] z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Podwysokiego na dworsec główny 
osobowy | LU'20] ze Stryja, Ohyrowa 
n 18:10] z: Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zo Lwowa; 


pospiesz. 6'00 do Toamoloaiak (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworce: 
wnego 
6'10 do lekam, Kozowy, Suczawy 
6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 
Podzamcze 
osobowy 6:45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8:40 de Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Janowa 
r 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Me- 
z0-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 
9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrow « 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca, Jarosławia 
1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńse, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Jeretu 


s PPT . s A pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i grodów z dworea głównego 
$ p. S. WIESER, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon 149 (. k. uprzyw. galicyjski akoyjny = m E aa OE 4 
| dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. n 2:40 do Wea ża al Husiatyna, Kórósmeso, Beretu, Lekan (Jass, 
] Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centralne bluro Towarzystwa pd y r 250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Jæ- 
we Lwowie, ul. Kleparowska I. 8. rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tara 
i osobowy pia w Fras) | 
` '40 do Jarosławia 
przeniósł Pasis 
METLA O O E 2 NENENCY ECCE WINIE bony | ad] oaa (Wida) SChyrdnasSamton, MUDLA OPTEN 
k , T RANTOREWYMIAN YN r | sj GE a Tna kwa ae Era ag) 
g: a Ę * ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
À} w ET ÓW oraz <a > Orto pezas E 
| A zu] do ławocznego (Munkacza, Peaztu) Ohyrow. 
i a 10. znał b Oddzial depozytowy Ę z 6-45] do r (Wiednia, Warszawy, wa Berlina) Mezó-La 
. oroz (Pesztu) 
l których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu B| : 7.05] do Sokala, Rawy ruskiej 
A . ; e E = 7:20] do Tarnopola z dworca główne 
począwszy cd dnia E lutego 1890 wydaje własnego do frontowych lokalności w parterze. x s 1:81] do Zawocznego, ERES TEN Chyrowa, Kałusza 
w - O d dz j ał depozy towy ý Ti {W Tarnopola. z dworca Podzamcze 
| 5 g 3 7 o Janowa 
1U 30 Z g i = 10:80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyao, Kaæłussa, Nowo- 
Å 9 Å $ || 6 k HA y Y Ń A y 0 gy” R s przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- i sielie, Suczawy | j w 
| i žący., przyjmuje do przechowania papiery wartościowe Pop 4 | Sadler oe więwizo S E ROA 
Ë . = z z i = = 4 b 3 , . 
30 1 i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na Chabówki, Ot ; i 
Z 30 dniow em wypowiedzeniem wzór instytucyj zagranicznych tak zwane Tarnów) | ae og oe: rym 2 
osobowy |11'00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńwa, Husiatyna z dworca gł3- 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


„ASYGYATY KASOWE 


z 6-dmio" "s wypowiedzeniem, 


Rim. TY naaa gio > 90-dniowem wy- 
wszystkie zaś znajdujące obłsen 4'j,%, Asygnaty kasowe z 
powiedzeniam oprocentov a- dą począwszy od doia f. maja 1800 po 4'/, 
x 30-dniowom termien wynowiadzania, 


. 
: 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1899. Dyrekcya. 
dozy E a NIA DZ XEXXEXE xE BI EX 


| 


wnego 
11'27] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Osas środkowo-europejskś różni się Od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gode. w czasie óredmie-curopejskim = 12 godstmie 36 minut 
czasu hwowskiego. 


Nocne godziny od 6'10 wieczór do 559 -ano odsnacsone są podkreśleniem 
licsb owy ; rę Posen geer — mee ' c. k. ko- 
lsi państwowych prsy wl. Trzeciego ja o periak, ud , 

awach kolejowych, sprzedaje 108 p odsapu b.lcty jasdy i jazdy 


ws 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetę Ndkodody, jako na źródło, skąd informacya 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gasety Nardoowej. 


Z drukarni i litografi Pil'«ra i Spółki, 


